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Deficyt auełryeckiej polityki 
zagranicznej.

Wiedeń, 18 sierpnia.
Pogiii iskl o dymlsyi hr. Berchtolda powta- 

r*dją etę uporczywie od dłutsaego czasu 
i z pewnością niKt w Austryi ni o doim ioy 
uczucia zdaiwienia, gdyby obecny minister 
spraw zagranicznych ustąpił ze swego Bta 
nowiska.

Jeat Już aż nadto widocznem, że hrabia 
Berchtold nie dorósł do swego udania, a cala 
jego polityka wobec problematu bałkańskie 
go była równie cnadejną jak  dyletancką. Nie 
umiał on uchwycić właściwego momentu, 
kiedy iuożua było f naieżato wystąpić z całą 
energią 1 utanowczoscią dla salwowania iate- 
resów austryackich, aie zadowoioU s ą kro- 
kann lyplomatycznemi, k tó re  miały cha- 
rak te . aratm ący i racnapny, a nie były na
stępnie poparte zadnem czynnem w ystą^Ie- 
niem, len  przeciwnie, trzeba było co prędzej 
z nich się wycofywać. Do zim w końcu ■do 
tego, że Austrya opusznzot*n w chwili sta
nowczej przez „najwierniejszego sprzymie
rzeńca” aoalaała nią zupełnie osamotnioną 
z żądaniem rewizyt trak ta tu  bukareszteń 
zkiego i stanęła w nader kłopotiiwem 
i pmwie upokarzającem położeniu.

Powodów tych niepowodzeń szukać na
leży nie tylko w nieudolności hr. Berchtolda 
i całej dyplomacji austryackiej, ciasnej, k a 
stowej 1 do swych obowiązków zupełnie £te 
przygotowanej — ale w całym nastroju Za
granicznej polityki austryackiej prowadzone] 
według Jednostronnego i przestarzałego sza
blonu. Polityka ta znajduje się w rękach tych 
samych aywioiow, które w polityce wewnę 
trznej już prawie zbankrutowały i po części 
utraciły dawną siłą i dawne znaczenie, alź ̂ szczerszego przyjaciela Austryi, a w razie
wrsystkie swe le błędy, uprzedzenia i at.pl- 
racr. przeniosły na polityką zagraniczną.

Dyplomac] a austryarka. /raz z mini
sterstwem spraw zagranicznych, zamyka sią 
po dawnemu w zaklętem kole niemiecko- 
madziarskiego dualizmu. Dla uiej istnieją 
tylko Interesa Niemców i Madziarów i pod 
tym kątem widzenia ocenia stosunki zagra 
niczne monarchii. To też od czasu wybuchu 
konfliktu bułgarskiego Jedyną jej troską 
było wzmr*en'e się Serbii, — I Jedynem dą
żeniem ograbienie tego państwa. W kotach

bowiem madziarskich panuje w.elka, i pOd 
pewnym względem uzasadniona obawa, że 
potężne państwo serbskie prędzej czy I ó- 
źuiej położy kres madziarskiej prepotenc/i 
w krajach korony św  Stefana. Stąd cała 
akcya dyplom«cyi austryackiej skierowana 
była do tego jednego celu, — aby Serbia nie 
odniosła zbyt wielkich korzyści ze swy<.h 
.wyciąstw w wojnie tureckiej.

Tako negatywne, polityka, sama w sobie 
uibzbyt rozumna, — byli absolutnie szko
dliwa wobec państwa graniczącego bezpo
średnio z Austryą, i będącego etnograficznem 
przedłużeniem całego południa monarchii.

Gdyby wewnętrzna polityka austryacka 
Serków i Chorwatów austryackich zupełnie 
zadawalniata, gdyby Austrya stworzyła dla 
nieb pomyślne warunki rozwoju i gw aran
towała im przyszłość, takie nieprzyjazne sra
no wisko wobec Ssrbii miałoby może swoje 
uzasadnienie, ale w obecnych stosunkach, 
kiedy połuaniowi Słowianie są traktow ani 
Ju t obywatele drugiej klasy, kiedy się o- 
granicza ich narodowe prawa i gnębi się ich 
us+awami wyjątkowemi, następstwem całej 
akcyi austryackiej dyplomacyi było tyiko wy
tworzenie gr< ź nej irtdenty, na pograniczu 
najbardziej wystawionem na następstwa e- 
wentualne] wojny. Gdy zaś jedaoczaśnie, ta 
s-m a dyplomacya, tak  ostro występująca wobec 
Serbii, okazała gorszącą słaboćć wobec Rosji, 
łatwo można sobie wyobrazić, Jak bardzo 
pYfcei to zastawienie ucierpieć musiała po
waga całego państwa na zewoątrz.

Ostatecznie uratowi ta Austrya Albanię i 
Ssadar, niewiadomo tylko Jeszcze, czy dla 
siebie, czy dla Włoch? A dodać trzeba, że 
w tym wypadku słusznosć była po jej stro
nie 1 że miała za sobą poparcie wielkich 
mocarstw, które pragnęły utrzymać samo
dzielność Ubanli dla zachowania równowagi 
politycznej na półwyspie Bałkańskim.

Ale zadowolenie, — niezupełne, — Al- 
bańczyków, ule zrównoważy z pewnością 
rozdrażnienia panującego wśród południo
wych Sło rian  przeciwko Austryi, spotęgo
wanego jeszcze przez fatalny nominaryę 
„cesarskiego komisarza” w Zagrzebiu. Ser
bowie popamiętają długo „przysługę”, którą 
im Austrya oddała, a przeefe! oddziaływanie 
Serbii na prowineye południowo słowiańskie 
wzmocni się znacznie po wyniku wujny bał
kańskiej. Oto cały rezultat wielkiej akcyi 
dyplomacyi austryackiej...

Czy przynajmniej w zamian zyskała Au 
strya sympatyę i przyjaźń Rumunii i Bulga 
ry i?  Rumunia uchodziła dawniej za naj

konfliktu z R osją armia rumuńska miała 
nawet osłaniać flanki austryackiego pochodu 
na KijówI A dziś? Dziś Rutauaia rozpływa 
się w serdecznościach dla Rjsyi, dla Niemiec, 
dla Francji, — tylko wobec Austryi zajmuje 
stanowisko chłodnej obojętności!

Nie umiała dyplomacja austr/acka zacho
wać sobie tego niezmiernie p użytecznego 
sprzymierzeńcat A przocież Rumunia jest 
rzeczywiście naturalnym sojusznikiem Au- 
•tryi, — poniewri sama jest bezpośredn'o 
mterbsowana w utrzymaniu najściślejszej

równowagi pomiędzy Bułgaryą i Serbią, i 
ponieważ normalne rozszerzenie jej granic 
może nastąpić przedewszystkiem od północy, 
gdzie leży Besarabia zamie9nkała w */* przez 
ludność rumuńską. — Ale przebieg konfliktu 
austrjacko-robyjskiego przekonał Rumunię 
aż nadto dobitnie, ze nie może liczyć na 
zbrojne wystąpienie Austryi przecii^ao Ro
sy]; nie pozostało jej latem  nic innego, jak 
tylko zbliżyć a>ę do Rosyi, bo przecież w 
„pojedynkę”, nie mogłaby .adzierać z tak 
potężnym sąsiadem. Rosya wyzyskała sytu- 
acyę, wskazując Rumunii jako cel przyszły... 
Siedmiogród I I oco Austrya jest i z tej stro
ny niejako oskrzydlona.

O „pomyłce" bułgarskiej niema już co 
mówić. WJkąyała ona raz Jeszcze, że dyplo 
macya austryacka je st .awsze najgorzej po- 
infunnoW -la i nie potrafi eię zoryentować 
w cokolwiek bardziej skomplikowanych sto 
sunkach międzynarodowych...

Bilans zatem dyplomatyczny Austryi lat 
ostatnich, ozdobiony jasŁrriwem odstępstwem 
Niemiec w cha lii rozstrzygającej, zamyka 
eię dotkliwym niedoborem, który przyszłość 
p o sry ć  musi. Aby jednak dojść do wyrówna 
ma tego deficytu, nie wystarczy zmienić lu
dzi, trzeba będzie ta k t  zmienić cały kieru
nek polityczny państwa na zawnątrz i na 
wewnątrz. Ale dopóki w kolach „decydują
cych” nie zriobędz'e sobie na'eżytego zrozu
mienia ta  niezbita prawda, że przyszłość Au 
stryi leży na północy w kwoatyi polskiej, a 
na południu oprzeć się musi o Słowian po
łudniowych, dopóty powcarnać się będą błę
dy i omyłki ostatniego przesilenia, dopóty 
cała akcya zewnętrzna Austryi będzie boz- 
owucna i beznadziejna..

„Spokój w Chorwacyi“ .
Zamach na bar. Skerlecza.

Stefan hr. Tisza szczycił się przed cesa
rzem 1 przed Europą, że - Chorwacji panuje 
spokój. Skneblowana przez Curaja prasa 
chorwacka nie mogła temu przecz}ć. Rząd 
węgierski zdołąj więo uzyskać od Korony 
nominację nowego Komisarza, któryby dalej 
kontynuował dławienie narodu chorwackiego. 
Polecono wprawdzie następcy Curaja „starać 
się o przywrócenie żyoia konstytucyjnego” 
w Chorwacyi, atoli był to tylko frazes uspo
kajający dla Europy, dziwiącej się mocno 
rosyjskim stosunkom nad S»wv

Wczoraj przerwał ową idylliczni; ciszę 
strzał Stefana Dojczicsa na placu Katedral
nym w Zagrzebiu. Zamach ten na bar. Sker- 
lecza oświetla błyskawiczną smugą nlcszczę- 
śiiz e położenie Cborwncyi. Europa dowiaduje 
alę, że uspokojony rzekomo kraj wyładowuje 
całą awą rozpscr i nienawiść do ciemięzców 
w strasznych aktach terorystyczaycb. Bo 
zamach Drojczicza jest Już trzecim s rzędu 
w ciągu kilkun&Btu miesięcy. Dnia 8 czerwca 
1912 r. student Luka Jukicz strzelił kilka 
krotnie do Cuvaja, rani jj  śmiertelnie radcę 
banalnego HsiToiczc. Wkrótce potem student 
Piani lczak d *ł Lilka strzałów przed pałacem

bana, co Biuro prasowe węgierskie zatuszo 
*<ł )  dość niezręcznie. Wreszcie wczoraj po 
raz trzeci strzałem rewolwerowym protestuje 
patryota chorwacki pneciw  zawieszeniu kon
stytucji.

Prasa węgierska próbuje przedstawić 
sprawcę zamachu Jako anarchistę, jednak 
Dojczirz wyraźnie temu zaprzecza. Dojczicz 
dokonał zamachu z pobndek narodowych, 
W Ameryce, w ko'e studentów chorwackich, 
pod wpływem smutnych wiadomości o ucisku 
n, .rodu p n e i  eksponenta madi&ryzmu Cu- 
va]a, dojrzała myśl wykonania zamachu. 
Dojczicz był Jednym z wielu spiskowców. 
PrzyDył do Zagrzebia, by dokonać zamachu 
na CuT&ja. Nie udało mu się. Strzelił więc 
do następcy Curaja. Dolezie* Jest młodym, 
około 20 letnim człowiekiem. Czeka go nie
zawodnie kara śmierci, o ile nie zostanie — 
Jak Luka Jukicz — ułaskawiony.

Komisarz bar. Skerleez Jest rannym w 
ramię i będzie musiał przez k*lka dni pozo
stać w szpitalu. Poważne komplikacje nie 
grożą mu wcale.

Zamach wczorajszy powinien być dobrze 
zrozumianym w Wiedniu i Budapeszcie. Nie 
należy narodu doprowadzać do rozpaczy, gdy 
poza rogatkami granicy pokrewny naród 
cieszy się pełnią szczęścia, dobrobytu i chwały. 
Nie trzeba tworzyć z Chorwacji kraju spis 
ków i śpiącego w sumieniach buntu. Monar
chia nie powinna się przed Europą kom pro
mitować odpowiedzialnością *, fatalną i zbro
dniczą politykę Mady arów. Należy wroazuie 
w Chorwacyi przywrócić konstytucję i to 
jak najprędzej. W przeciwnym razie będzie 
m'eć monarchia między Drawą a Sawą — 
wrzącą wewnętrznym buntem Macedonię, 
c zekającą tylko cnwiii do wybuchu...

Ku trzeciej wojnie 
b&łkańsklej-

Turcya decyduje się na k rok  wielce zu
chwały, mogący mieć dla niej bardzo smutne 
następstwa. Wedle bowiem Jednozgodnych 
wiadomości, nadchodzących ^ K o n s t a n t y 
n o p o l a ,  rząd turecki postanowił nietyiko 
utrzymać w swem posiadania A d r y s n o -  
p o i  i całą T r a c y ę ,  Jale także wypowiedzieć 
wojnę Bulgaryi, aby wymusić na niej zgodę 
na ten zabór. Wyrażenie jednak „rząd ture
cki” jest w tym wypadku nieścisłe, bu wła
ściwe .ządy sprawuje teraz z  państwie 
Osmanów partya wojesowa z Ei» r  e r  b e 
je m  na czele, wobec której sułtou, wielki 
wejjyr, ministrowie i t .  d są bezsilni. Parcya ta  
postanowiła, nie oglądając się na ewentualne 
aaetępstwa, zbagatelizować powagę Europy 
i zrewanżować choć częściowo, klęski, jakie 
poniosła Turcya w pierwsze] wojnie bałkań
skiej.

Jest to ze strony party! wojskowe], wzglę
dnie młodotureckie] — co na jedno wycho
dzi — krok ryzykowny, boć przecież nie 
sposób przypuścić, aby mocarstwa, a przy
najmniej Rosya, mogły zgodzić się nu tak  
Jawne nieposzanowanie trak ta tu  londyńskie

go, którego zam itriąją się Turcy dopuścić, 
a zaYazem na kompletne zgniecenie Butga- 
ryi, przez co równowaga na półwvspie Bał
kańskim zostałaby z sów z gruntu zachwiana 
A przecież mocarstwom, szczególniej zaś Ro
sy! i Austro Węgrom, tak  o tę  równowagę 
chodziło I

Odpowiedź ustna, jakiej udzieliła wczoraj 
Porta przedstawicielom mocarstw na ich 
ostatnią notę, nie pozostawia wcale wątpli
wości co do je] zamiarów, Mianowicie miała 
ona wprost oświadczyć, źe prawdopodobnie 
będzie zmuszoną dać wojskom rozkaz prze
kroczenia M*rlcy, a nawet wypowiedzieć 
wojnę Bułgaryi. Za temi Błowaini idą czyay, 
bo, jak  d)nosŁą do dzienników angielskich, 
ruch osobowy i towarowy na linii kolejowej 
K o n s t a n t y n o p o l - A d r y a n o p o l  został 
wstrzymany, gdyż transportuje ona masy 
wojsk z Małej Azyl.

Turcya tern swobodniej rzuca się w wir 
poiitykl awanturnicze], ponieważ zawioaty 
nadzieje, jakoby można było wywrzeć na nią 
nacisk zapomocą Zamkalęcia jej kredytu n 
rozmaitych europejskich instytucjach finan
sowych, będących jej pieniężnymi dostawca
mi. A nadzieje te zawiodły dlatego, bo mo
carstwa zaplątane między sobą w sieci in
tryg, zwalczają się za kulisami, chociaż na 
zewnątrz występują niby to zgodnie.

Wobec takiej sytuacyi nic dziwnego, As 
w S o f i i  zapanowało ogromne przygnębienie. 
Do ostatniej chwili łudzono się tam nąj wi
doczniej, że Europa ujmie się za Bułga/yą, 
tymczasem nic nie wskazuje, aby miału na
dejść prędka jakaś pomoc z tej strony. Po
mimo tego rząd bułgarski przygotowuje me- 
moryał do mocarstw, w którym  wskazuje 
konieczność rewizyi trak ta tu  bukareszteń
skiego.

Przysłowie mówi, że tonąey chwyta za 
brzytwę. Takim środkiem ratunku jeat w tej 
chwili dia Bulgaryi odwoływanie się do Eu
ropy za pomocą memory&tu, podczas gdy 
Turcy gromadzą u jej granic silną armię, 
dyszącą zemstą aa poniesione klęski. Gdzież 
się teraz znajdują jej niedawni sojusznicy, 
którzy razem z nią podjęli walkę w imię 
Krzyża przeciw panowaniu islamu na tery- 
toryum Europy?... Stoją oni na uboczu i za
pewne nie bez zadowolenia będą ylztrzyli, 
gdy Turcy rozpoczną trzecią wojnę bałkańską.

Ze sytuacyi pieniężnej.
Z niepokojem śledzą ludy monarchii bieg 

wypadków ua Batkanie, bo ofiarą wichrzeń 
pohzyci nyob pa t» ich życie gospodarcze, zagro
żone długotrwałą depresyą finansową.

Jak  św'adczą biian ie większycn instytu- 
cyj finansowych w Austryi, smutna sytua
c ja  pieniężna nie dotknęła ich zupełnie. Na
głe i brutalne cofnięcie kredytów dozwoliło 
iin przerzucić punkt oiężkości na swych 
klientów. Zapowiedź wyniknąć mającej de
presji, ogłoszona przed Jej wybuchem, stała 
się dla dyrektorów wszystkich instytucji 
r o u s -  m do oewofcu i likwidacji rachun
ków, kończącej się szeregiem bankructw.

11 ARTUR GRUSZECKI.

P rz e b u d z e n ie .
(Prawa przedruku i przekładu zastrzeżona).

— Pomiędzy Jaktorowem a Grodziskiem 
jest mały folwark na sprzedaż. Ziemi dzie
sięć morgów, jedną morga ogrodu owoco
wego, dom i stajnia. O n a  chce sprzedać, 
bo trzeba dzieci do szkół posyłać, tylko 
ona się droży.

— Ile ona chce?
— Ta Jarewiczowa chce piętnaście ty

sięcy ale to w gębie, ona weźmie ośrn, 
a W oliński na Pięknej, numer pięćdziesiąt, 
on tam mieszka, daje sześć tysięcy. Pan 
zrobi zgodę między nimi Jej bardzo się 
chce do Warszawy dla dzieci. Jemu bar
dzo się chce z Warszawy, bo on słabowity 
na serce i nerwy, jego męczy hałas War
szawy. Czy pan zrozumiał? — uśmiechną! 
się porozumiewawczo.

— Co ja nie mam rozumieć? Czy to 
mój pierwszy interes?... No, panie Rein- 
herc, za tę moją trzecią część, co ja daję, 
niech mi pan nie przeszkadza w moim in
teresie. Czy dobrze?

No? . .
— Ja umieszczę pieniądze Jarewiczowej 

na procent. Co to panu szkodzi?
— Ja wiem lepiej, czy mi szkodzi; ona 

będzie potrzebować przynieść te pieniądze 
do naszego kantoru, a mnie prosił jeden 
z Nowolipek, ażebym pamiętał o nim, on 
ich potrzebuje bardzo do interesu Czy ja 
rnof?ę nie pomódz naszemu?

— A czy ja rrie potrzebuję żyć? No, 
a jak ona nie da do kantoru?

— Ja dopilnuję, a jeśli pan zechce coś 
robić na swoją rękę, ja nie dopuszczę do 
interesu żadnego. Ona potrzebuje mieć zau
fanie do Lelickiego i ona musi je mieć. 
Czy pan rozumie?

— Dlaczego nie? No, niech ja będę po
średnikiem z tym z Nowolipek. Czy ja nie 
zasłużył?

— My pogadamy... idż pan odemnie! — 
zawołał nagle z gniewem, — czego pan 
chcesz? Ja z faktorami nie chcę gadać, — 
krzyczał oburzony.

Tylko na króciutką chwilę zdziwił się 
Aftermilch, spojrzał na bok, poznał Leli
ckiego i zrozumiał w lot interes, Skłonił się 
nisko Reinhercowi i rzeki pokornie;

— ja  bardzo przepraszam, panie Rein- 
herc, ja myśląłem....

— Coś pan myślał, nie moja rzecz... idż 
pan swoją drogą i nie zaczepiaj!

Teraz dopiero spostrzegł Lelickiego, któ
remu skłonił się nisko, podbiegł prawie 
i mówił zdyszanjm głosem:

— Ja, panie pryncypale, byłem już przy 
klanice kantoru, ale przypomniałem, sobie 
interes z owsem, on taki pilny, to ja po
biegłem do kuptuw.

— Cóż będzie?
— Kupców ja nie zastałem, ale kazałem 

jednemu żydkowi, ażeby ich przypilnował 
i dał znać do k antoru. Jemu da się pół 
rubla i kontent będzie. Czy pan pryncypał 
gniewa się za moje opóźnienie?

— Skądże? Byłeś pan przecież w inte
resie kantoru.... Czego pan tak skrzyczał 
tego faktora?

— No, on mi proponował procent, jeśli 
dopuści się go do kantorowych interesów. 
On myślał, że ja, jak pierwszy lepszy ży- 
dek, złakomię się na procent... ale jemu

odechce się takich propozycyj, ja jemu na
gadał. Czy pan pryncypał uważał?

Szkoda, ze nie słyszą tego nasi domo
rośli antysemici, — pomyślał z uśmiechem 
Lelicki, — taka Hala, Władek, zrozumieliby 
teraz, dlaczego ufam Reinhercowi, sam sły
szałem, jak go skrzyczał, a ostatecznie pro- 
pozycya nie była zbrodnią.

V\ eszli do kantoru, gdzie zastali już kilku 
interesantów. W chwili, gdy Lelicki w swym 
gabinecie z jednym z nich konferował, nad
szedł listonosz.

Reinherc szybko przerzucił listy, a spo
strzegłszy jeden z nich z firmą majątku 
hrabiny, w sprawie lokaty dziesięciu tysięcy 
rubli, zręcznie go ukrył, zostawiając resztę 
korespondencyi nietkniętą.

Po chwili wszedł Lelicki do biura, a oba- 
czywszy listy, szybko się zbliżył, przerzucił, 
odczytał adresy i rozczarowany spytał Rein- 
h erca :

— Czy to wszystkie listy?
— Tak jest, ćpanie pryncypale. Gzy bra

kuje jakiego ?
— Z Marczyniec... Według mego obli

czenia, dziś najpóźniej powinna być odpo
wiedź w sprawie tjch  dziesięciu tysięcy.

— Co? Ona powinna być, panie pryn
cypale, dziesięć dni temu, kiedy ja napisa
łem; co to znaczy, że nie mamy odpowie
dzi od pani hrabiny?

— Tak, ale ja sam onegdaj napisałem 
do Marczyniec i dziś spodziewałem się od
powiedzi, — zabierał listy i gazety.

— Panie pryncypale, czy taka pani hra
bina zna się na interesie? Czy ona rozu
mie co to termin?

Około dwunastej przyszła pani Nakiel- 
ska i spytała uprzejmie, czy pan Lelicki 
w biurze?

— Pan pryncypQł zajęty, — odpowie
dział odstręczająco Reinherc.

— Więc zaczekam, — westchnęła i usia
dła na kanapce.

— Reinherc zagłębił się w pracy biu
rowej, a po chwili rzekł:

— Pani może długo czekać, bo jak£pan 
pryncypał skończy konferencyę, to potrze
buje iść na śniadąnie.

— Kiedy mogę przyjść? — spytała za
niepokojona, — mam ważną sprawę.

— Alboż ja wiem? Może jutro, może 
pojutrze. Co ja mogę wiedzieć?

— Kiedyż mi bardzo zależy na czasie, — 
powiedziała z naciskiem.

— Czy ja mogę poradzić tem u?— wzru
szył ramionami.

— A może pan wie, czy już nadeszła 
odpowiedź z Marczyniec?

— Ja nic nie wiem. Pan pryncypał 
sam odbiera pocztę. Skąd ja mogę wie
dzieć ?

Otworzyły się drzwi od gabinetu, a Le
licki, zobaczywszy klientkę, poprosił ją Jo 
siebie.

— Panie szanowny, co słychać? Jes ttri 
taka niespokojna, — mówiła szybko, usiadł
szy na fotelu, — wie pan, ten, żyd rozpo
rządza się w mojej kamienicy już j ik go
spodarz.,. krzyczy na stróża... łaje służące... 
odgraża się.

Lelicki, widząc ją niemal drżącą z obu
rzenia i niepokoju, pow iedział łagodnie:

— Niech się pani nie irytuje... szkoda 
sił i zdrowia.

— Cóż? Czy jest odpowiedź-' Pan spo
dziewał się dzisiaj.

— Nie otrzymałem i w głowę zachodzę, 
co się stało. Wiem, że pani hrabinie zale
żało na szybkiem umieszczeniu tej sumy... 
i tak zwleka.

— A gdyby spytać jej telegraficznie ? Ja 
chętnie poniosę koszta.

— N ie! Nie wypada... może wyjechała

za granicę... może nie zostawiła plenipo
tencji. W każdym razie musi być poważ
niejsza przyczyna tego uporczywego mil
czenia.

— A może nie dowierza panu i dała 
zlecenie komu innemu, — szepnęła zmar
twiona.

— To niemożliwe... byłaby odwołała 
dane mi polecenie.

— I cóż ja teraz zrobię? — załamała 
ręce, — od czasu gdy wzięłam te pienią
dze od żyda, nic mi się nie wiedzie... adwo
kat zwlekał... towarzystwo odmówiło, no 
i pan przyrzekał, oLiecywał, a w rezul
tacie nic pan nie zrobił i była tylko zwłoka 
nowa.

Lelicki nie poczuwał się do winy, w pierw
szej chwili chciał jej ostro odpowiedzieć, 
ale wjdząc jej twarz zgnębioną, uczuł liiość 
i rzekł uprzejmie:

— Niech pani wierzy moim dobrym 
chęciom, sam pisałem... może nadejdzie list 
wieczorem... może jutro. Zaraz dam pani 
znać.

— Dziękuję panu, — ożywiła się nieco,— 
pan jednak dobry człowiek.

— Ale ja nic nie obiecuję, — wziął w nim 
górę ostrożny przemysłowiec, — i niech 
pani nie ustaje w poszukiwaniu kapitału 
poti zebnego.

— Czyż go nie szukam? — zawołała 
i  wyrzutem w głosie.

— Może zna pani kogoś, ktoby chciał 
i mógł nabyć tę kamienicę z wolnej ręki... 
zawsze to korzystniej, aniżeli z licytacyi.

— Więc i pan przypuszcza, że on mnie 
zlicytuje? — zabłysły łzy w jej oczach

— lim... wszystko możliwe.

(Ciąg dalszy nastąpi).

w Rrakowio dI. Braeha L  BDon komisowi i spedycyjny
M l r~" —•
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t o  1
nieh, a mianowizie: Marka Aureliusza «  Rty- 

Koamy Medycenata we Florencji, Colleo- 
Weneeyi i księcia Jóiefa w Homla.

mie,
niego

Panika była uzasadnioną, a od czasu do raczej_ j ‘®c 0jJ iM °rp n ew o d n !c^ cy
esaau odzywał aię złowrogi głoe puszczyka, au. Uaiłuje te P ***nlueye w aprawle megu w »<>•■»“/■ - — -*------------------ . . .
którego roi* spełniał zawsze * całą gotowo- poddać pod głozowaniereaol1 J llłk o waQiem Twierdzą, że sfinansowanie teg« projektu, 
i- i-  „ Pran?er kląak elementarnych wrai■ j I P  ale nie natrafiłoby aa wielkie trnduośii, gdy* w

Kraju naszego nleoazcządzono, od pierw- Bojce aa Pr*ybJ« ^  1 "8Ć Wzzczął się tu- wypadan tam aosztowalb* tylko odlew i neta 
| .b .U I p ro .l i™ .. u d , * ,U  ..d_.nl.> b u -  . .  « ta b u  -  „ , , “ 6

•■ego rozwoju oraz saobącał do praoy nad n- 
świadomieniem narodowem lada wiejskiego p.

posiadających t/eh kulturalnych arsądaeń, za 
które drogo się płaci w wielkich miastach. —

względność flllj obcych banków, ucięto kre- mult. Co Bojko, Szpan i mu* «*  ---------dyt, wyćcfano rezerwy, a runy, których o- sie półgodzinnej zawieruchy usłyszeli, tego płacony. Potrzebne fondusze mozoaDy ze»r»u 
flarą padły instytucye własne, powiększyły im Jur n ik t nie odbierze. Ady prezydyum drogą składek i sabwencyj. Sądzą, że miasto 
grozę sytuacyi. w taden spoaób nie chciało dopuścić redak- Kraków subwencjonowałoby pomnik, nadto sie

Ciężkie przesilenie daje większym ban- tora Rymara do głosu, ten zapytał ogół ze- miańatwo nasze i krewni (Czartoryscy, Tyss 
kom sposobność do osiągnięcia niebywałych branych o poswolenie. Przez podniesienie kiewlcze, Kińaoy) wydatnymi 
zysków, apełn ły one wśród walki pieniężnej rąk  pozwolono mu mówić, może IB ludew- csynJJIby sią do uzupełnienia
rolę azakali. Padały Jednostki, padały mienia ców, koło prezydyum skupionych, patrzyło J -----

* *■----------— a  wtedy S z p i k  woła do

S t a r y ,  komendant drużyny z Tarnobrzegi — W tenże sposób nrząasili eię z drzewem opa- 
aa przybycie gościom podziękował miej icoWy łowem : zakupiwszy okoliczne lasy, poblarają po

70—90 rb za cąłeń drzewa. Ludnośo rzemieśl
nicza pracuje w nędzy, nie wytrzymojąc konku
rencji z żydami.

Z e  ś w l a t a >

ł dorobek gospodarczy, .   , ---------
kapitał podnosił dowolnie stop* procentową, I przewodniczącego;
która przestała być miernikiem goapodar-1 Rozwiązuję wiec' " - »-----* I _«-»»-

skoncentrowany | na to b e z r a d n i e w T e ’e. - 1 mój*projekt” w ńadziei.że zostanie ^przychylnie
- woła pozłusznie p. Ja

komendant drużyny, wiceprezes p. Weyde .
Popołudnia odbyły się świnieni* na miej 

ekicn blon'aeh, następnie poprzedzone słowem I 
wstępnem p. Weydego przedstawienie amator
skie, dozkonale wyreżyserowane przez p. na
czelnika Szj mańakiego i zabawa towarzyska 
■ tańcami.

Z zadowoleniem może tutejsze gniazd i bo 
kole spoglądać na dziesięcioletni okrea aw< go 

|M istnienia. Ma własny gmach,
Podaję Szanownej Redakcji poi rozważę I efionkÓW. Tyeh oetatn ch powinno być znacznie I nioneui ną kapitanie gwapdyl cesarskiej Wilh. 

-• — t-u* _  —a. i~i *„ .n .f.n le  orZTchylnie I więcej. | JjSisenkolbie — przez Jego ordynsna*, o cieni
Obchód dziesięciolecia powinien   —

datkami, przy- 
potrzebnego fon

narodowo myślą®0 n®*°wo

Morderstwo w koszarach gwardyl wledeń- 
sklsj. Dzienniki wiedeńskie rozpisnją aię bar* 

aztaudar i 1501 dzo obszernie o nailowanem mordęrztwle, popei-

anarzoej I donosiliś ny Jnż wczoraj w, dep szach łtamaahM

czym, a  ztala aię brutalnym nakazem kapi- glełło. CI0(i i daj Boże — urzeczywistnić.
J u t T .  któremu uleaad musiał dłużnik- Ala sobrani ustąpić nie chcą. W W  gro j c

aośei sokole] w nssir® powiecie.
tego dokonał alużący Jankaijozricą w dość dzi
anych okolicznościach. Otóż Jankubowies, jak

•ty, którem u ulegać musiał dtutnia. Al® houiaui u«v«||/iv iu« — —— -w - . _
Ośm I dziewięć procent od pożyczek sta- S z p i k  przymusowem opróżnieniem sali,

Je się normalnym procentem i podnietą do J a g i e ł ł o  odwołaniem się do władz. i groźna misja.
uprawiania lichwy. Dr ae si* bezlitośnie na Wreszcie red. R y m  a r  saproponował wy- Wiała podniosła aię, ------------------- — Zebrani  wnio-1 dżinie 7 wieczorem

Jan Witkowski
Browna Wis Ja. Wciąga

o dalsze pół metra i o go

Z żyola towarzyskiego. W sobolą 19 b. m l się zdaj*, dokonał zamacha a zemsty, że kapi- 
czorajazego dnia | w basyliee lwowskiej pob’og -sł**ił k». proboszcz tan nie pozwolił ma wyjść z d< ma w niedziele, 

Ostachowici zwrąsek małżeński między p. Ja - Wedł g polecania czekał on
poziom jej wynos ł 4 metry d w i g ą R i e d l ó w n ę ,uprawiania licnwy. u i ae aię — __________________ ___procentach i prowizjach, a mniejsze inatytu* bór nowego przewodolciącego. Zebrani wnio- dżinie 7 wieczorem pi

cye uważają lichwiarskie procenta za łaskę zkowi prsyklasnęli I ksiąds C h r o b a k  objął ponad stan normalny
wobec klienta, stołowaną tylko do wybra- przewodnictwo. Podziękował za wybór i od- pod Krakowem brakio aaieawie bu _ *• dał głoz redaktorowi R y m a r o w l .  ozorem przybywające oetatnie s onegdajasych rem kopalni „Saturn- w1----- t-4* Dodmoslr cokolwiek jej wem J a n k o w s k i m .

PGWlpflhoJu m
córką prezesa Kołal przyjśc’e narzeczonej kapitana I .  — mając b>6

tak, żs do wylewu jej 
brakło zaledwie 00 cm. Wie- | Rledia i p Kasimiery s Wolińskich a inżynle 

Synowca,
nycb. aai gzoa reozzwruwi » r  •» -  - —  -

Próby przerzucer ia na społeczeństwo cię- W godzinnem przemówieniu, scharakte- deszczów wody górskie, podniosły eoaoiwiez j«j
żaru wichrzeń politrcsnych i bfędów dypio- ryzował teraz mówca naszt ztoaunki polity- zwierciadło, poezem rseks utrzymywała aię przez

-1- 1-    i Wsrcholską politykę ludowców. Ze- kilka godzin na Jednym poziomie. DiiaiaJ Jodnik

mieszczan radnych we L»P"i0i P°“l0 Ęimnnda gitoz?ym do qstog. Po przybycia zapomnianej
' ' inżynle pani br. Bclza, Jankdhowicz przeszedł do je-

p. Bolesła- dnego z pokojów mieszkania kapltąąą ( Wjjąz 
tam z pudła rewolwer kępl^an* 1 z tym wahedł 

Jakób Sał- nipk I do ąalonu, gdzie *ie4»iał kapitan ze awym go- 
któ- j ściem,

J*k aię adaje, pian zamachu powstał u Jan-

•w - 0 -------- -
ody górskie, podniosły cokolwiek jej

OfJary Canądian Paglfio
JUIUIH. LłlfBinj   j włościanin z Dawiden-Zrębu nu Bako* jn 0

rody na 25 cm i poziom rzeki doszedł | ry uwiedziony przez agentów Can&dian Pacific,
jest dalszy - — . . . _ n.

zakrył* go 
ylata rzeeaka Krze

, - - - “— “i r - r— -= do kubowioza wcześniej, bo nabijając broń, głośno
wyemigrował do Kanady, ”  któ. wyknykiwał przekleństwa l pogróżki pod adre-

1 ozerniowleckiej „Gazety polz J , Bem kapitana, co zwróciło nawet uwagę prze-
Zabierzo | rym międay ipnemi pisz*, C o  , chodzących korytarzem żołnierzy. Dali oni znać

o tern kapitanowi E , który polecił im wezwaćzalała pola mówią, że w Kepadzie dobrze, to ktsmią roi
11HJ UClW|»wsj awwoa r -»---z -----, . „ __

gotowane na odpowiednią chwilę, wakazaną ciem słuchali referatu. l*
n*«« n»ćił,Bn. Sn ma bankructw przekroczy | Przemówienie bwoJS zakeńczył red. Ry- ściniee. Koło Tenczynka'  1*—* — k — iii I p^w nlal n i u t l lprzez państwo. Suma bankructw przekrocsy | Przemówienie swuib — - - •  . ,
ła kwotę 300 milionów K, ztraty Jednak nie mar odpowiednią rezolucją, w której zebrani szówka, również niweiąe zasiewy.

*—* *- -*-* ■— *-*- ui* 1 —  ł — nn B««L„łoni»l» nnlitzke ludowców i uchwalają, że Przybór Wiały pod Warszawą trwa- ------ ------p0,iom

środki ostrożności, jakimi rozportąoia te- aulldurnie » duchowieństwem 
chnika obrotu kredytowego, zaatoaowan) w Rezolucje ta  przyjęto Jed
pełnej formie. Prawo dukłwdnego badania b!- kontrpróbie nie podniosła aię 
laneow l wgląd w ka’>ęgi handlowe odęła- Życz*- ' —  w_
niały wszelkie tajniki przedsiębiorstw, zaś hasłami
cesye naleiytiścf książkowych i salęcie dar gpkończył — ________
nych w zastaw ruchomości, hipotek 1 skła- madnie prosili, aby im csęście] podobńe wie
dów towarowych, stwarzało pewoość dla lo- ce urządzać.

jSzcsucio, to olbrzymia pęrafa, liczy 22

Korczyna i Zzwi dzie, a jak przyjedsieele do niej, to dopiero
p o n iż y "  b « k i:i;c ,7c"h  klienci; postarano się pTtępi.j, politykę ludowców i ^ d T e '  
bowiem o pewne pokrycia. Daleko sięgające pragną w P W  P° llfcyC,H0j p/ , ekrocz,ł Już 10 atóp Z Kor, .

darnie S („dnomyślnie, pray cbostn donoszą o dalszym prsyborze. W Kor ewój błąl i głnpotę pcznzole. Kto ma kawale i
Rezolucje ta  I ® jedna ręka czynie paziom podniózl Się wczpraj o 1‘28, w rou nieeb sbdai na niej, pra-uje choćby n»J
Itrpróbie ‘ "V .e sze2  z .  Zawichoście o 0 48 aążnia. ciężej, bo zawsze sob e będzie pracował a ni,
ŻycMoJem, by lud pojgk aa } w Bursie rzpmieżlniozej Im. A. Potockiego Anglikowi i nieeb do Kąiaiy
łami poiityki. Di \  Je>brani gro- aat od % wrześala b. r- kiljta miejsc węlnycb. tu o pracę t  ud *o i s g oda ;
:ończyłwiecX. C ^ r o b  ah , ^ b ^ »  h ja Okowitę utrzymanie wraz z opieką niż n naa K»o niema w OjC«

I myślcie albo Z głupoty. Dlatego wsa braeia x T w Ł I
przestrzegam, ąbyśoię nie da%*li wia-T agen- patro i . r  sztować Janknbewicza. Zanim Jednak 
tom i ssacnrajom, którzy wam zada opowiadaj, patrol sdąłył nadrjśó, J. wszedł do aaionn i po 

dal- o Kanadsle. Agent mn«i kłamać i skórę wam kilka ałuwsoh przekleństwa atrzebł do kapitana,
idy mpi, to choć za to ładnie wam mówi o Ksna- rani'® *° 0,*iko w *łow0- . . .  ,

r  ’ dopiero Gdy ranny kapitan padł na ziemię, J. zwró-
k*wałek •'? do 10K° gościa, pani B. i przystawiwszy

Jej rewolwer do piersi, kilkoma strzałami zabił
ae miejam.

St saiy saalzrmowaty całe koszary, nądbległ 
wreszcie i patrol i wpadłszy do mi- ęskanla ką? 

ozem I Pi tan*, chciał njąć zbrodniarza, jankabowlcizctjżiie na

U M J K apitaiuw  w p ra e iu je io . P . , . _ _, ___ ______ , __
Ma ogół zytuacya finansowa nie zapowiada gminy. Dla ludowców parafia ta  ju t strąco 

się różowo. Rynek paryski, na który swró- na, Nie rychło, po łr |n l, Jaką przeszli, po no- 
cone są oesy csłe] Europy, zaabsorbowany wą kąpiel do nss przyjadą. O.

płata za caiKOWIte uereymeme wim 9 "V ■ —  “ —» -  -------- , , . , , . . . , .
wnosi 24 K misaięcznie. Przyjęci być mogą pracować i ®osl szękać pr**'J i za ąią Jedsie przywitM ich rOwnioż strzałami, raniąc plnto-
czniowie tylko w pierwszym pokn terminu, do Kaąady, to niech go IJóg cbfoni ęd agen- mwego Thelmera wrezs«le, otworzy wszy okno,
-A— ł. * nkleiff do kiezowni- tów. S*m wldsialem, Jak biednych emigrantów rzucił a ę z niego na podwórze, odnosząc cięż-• • 1 _ ffilai hło Aheażania walrn lo r txx.. azn.tr rt&ffl i.saitala«A min

nesniowie tylko w pierwszym yokn 
Podania pisemne wnoa ć należy do kierowni 
etwa bnray w Krakowie, ul. Krupnicza 1. 27 przez całą dróg* agenci naciągali i grabili z

 ^ _ - . całej Europy,
potyczkami bałkańzkleuii, nie zdradza poda
tności. Najpilniejase potrzeby pańatw bałkań
skich zbywa aię zaliczkami, a wypłaty peł 
nych aum naatąpią dopiero z wiosną.

Czuwa nad niemi ministerstwo sk»rbu, 
k tóre praedawssystkiam pokryć musi powa
żna potrzeby armii i floty francuskiej.

W kołach fluanaowycb Auatryi budzą się 
pawbo skłonności do udz etonia kredytu bu
dowlanego, na którego brak cierpią obydwie 
atolice p&ństwa, a wysoka stopa procento
wa aacbęca kapitalistów do puszczenia w 
Świat tych perw izych zwiaatunów lepszej 
•ry .

Saascya ogólnych ztoaunków fiaaoa >wycb 
może nastąpić dopiero po uregulowaniu się 
aytuaeyi pieniężnej państw, co prsy korzy- 
stnem zlikwidowaniu stoauaków bałkańskich 
może naetęplć dopiero z wiosną.

Cieszmy a!ę zatem na termim zaubcyl,

, UUllI w U L I O B W W . .  |  WN —w —---------  » W * * ■ ”  ę  .

Bobry" sagator. Fijakier, Ignacy Lmczow- ostatn eh pieniędzy, eboć mieli
* .  . ___wll_* _____ I . J i . I .  C .n a H n  W F

kie obrażenia wakutec w/aokośoi trzeciego pię
tra, na któyem sn»Jdowało się mieszkanie ka*

B. Gabryalska, Pałac Spiski, Kraków.1
Wynajmuje i sprzedaje pierwszorzędnych fa-1 
bryk fortepiany, pianina, harmonie I pbonole 
za gotówkę lub na apiaty nawet dwudaleato 

miesięczne bez zaliczki,

eki, doniósł policji, że weso-ąj Jadą-y Jeg-* bU0t kolejowy Nie Jfijżci0 do W Ka- titsna.
Makrem żołnierze 93 pnlku na Baatyon Nr fIJ. nadfie bardzo dojo ipst ludzi I dla ąloh Już Rannego kapitana przewlealono do szpitala,

,J »*KAfzr nła stała I nawa W ffłnfin I Ą Jeśli nawet I ' r- Bolsa smarlą na miejsca, sprawca «amachn ̂ ---ł J - K  - ' -   ̂— i-  z_____

Preoz z towarem pruskim! 
Kopojoie tylko n okrześoUan!

WŁOUfO BO piffHłw—" —  --------- rm,
Jąoy tam dotąd JEog0ntaBz Pankomer, 2Q lat, zatrzymuje 1 możes* y głnga zginąć, fu  p rdo- 
|rodem z £odsi, elegancko się nb erająay m(a- na n ie^a: albo pracp] jak *ół i choć padnij 
| dzienies, skradł w Jednynl « tamtejszych akia od smęos#Qia, albo _fara z<* (jwora", idż pod 
pó* biżnteryj w artości 80pp £  i ulotnił się w płot i giń po psiemu, ha kę >,4f *t zby p dat 
•trone Krakowa. ostatnie pomazanie, nie wyt.rQ<isi. Widniałem

a to wszystko i prfeżyjrm... I to wąm braeia
‘ ‘ 4 *  a — - r •— »-L

pracy i twój zsr bak, jaki ci aię n a l e i y ,  »ścIekłość, wskutek której począł Strzelać nąrr » '  ‘ . m z l> aiwatkla af Anw

| stroną ^nkows.
Przsrwaaa traszsksya. Wczoraj na skutek donie-ruptwanB im eai>«,» - —r—  -----------  - -

sienią jednego z zegarmistrzów, *resztowąu* w jego mówię: Biednjeeie w kraju i prącoje-ie Jak 
.klepię 37 letniego _ ^ l “ k. ^ P 0»0*zUego z WjelL- to t» wasza b ed* w kraju w poriwaa“ * ■ * - - ł .nln s Kanadą

KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. Wschód 
_  tlo&oa rozpocznie się Jutro o godzinie 4 mlnnt

p ó . ,  obejch iiMoii,t<s», i « . i  s s s  [ f a s  ; r w  • — ^  ■•------ “     rtllaP 1 •    . nnwi

Gsnąd
ho oni s raszni, J*k zaraza

czas oczekiwania pochłonie jeszcie wiele ofiar.
Roman Woyasyński

KALENDARZYK KOŚCIELNY. Jntro «e 
im. Bernarda, pojutrze m& czwartak św. Joanny.

J a k  pesał Bajka uciakł ze  
swojogo wioes. '

Szczucin, 17 sierpnia.
Mieliśmy tu  dziś wiec publiczny. Zwołał 

go nasz sejmowy l parlamentarny poseł, Ja 
kób Bojko.

Wiec był więcej, niż burstiwy. Mimo, że 
poseł Bojko prsy wiózł ze sobą cały awó] po 
wfatowy sstab z Musiałem I Szpakiem, mimo, 
że każdy z nich w przemówieniach wysilał 
■lę, by lud, licznie sgromadaony, dla siebie 
Zjednać — sztuka się nie udała: ogromna 
większość sebranych Jawnie i stanowczo prsy 
każdej sposobności demonstrowała prseclwko 
nim, aż wreszcie przewodniczący Jagiełło 
wiec rozwiązał i wraz ze „sztabem" wyszedł, 
a zebrani wybrali nowego prsewodoicaącego 
i radlili dalej — końesąe wiec ushwaleniem 
rezolucji, potępiającej politykę ludowców.

W sscaególności wiać miał przebieg na
stępujący:

Mimo, że przeciwnicy ludowców od pe- 
csątku znaczną mieli przewagę, pozwolili im 
apekojnie na wybór ich prezydyum i na re
ferat posła Bojki. P. Bojko mówił o klęskach 
elementarnych i a lekka tylko dotknął; re 
formy wyborczej i spraw Sejmu. P. Bojko 
był grsecsuy — nawet X- prałata Wllcskle- 
wlcsa. geom. Maksysia i śp. Popławskiego 
stale mianował swoimi prsyjaclółmi.

Ody po tern przemówieniu nikt głozn 
z miejscowych nie zabierał — poprosił o głos 
redaktor „Ojczyzny" p. Stanisław R ym  ar, 
saprossony przez miejscowy komitet naro 
doWO-ludowy. Słuchany, opokojnie skreślił 
plan całej akcji zapomogowej. Scharaktery
zował ak c ję  ratunkową b. namiostnika B 
brsyńakiego i zażądał od posła Bojki, aby on 
f inni posłowie nie dopuścili do smarnowa- 
oda subwencji i  zapomóg. Dotąd było spo
kojnie, nawet ludowcy potakiwali. Ale, gdy 
a kolei prseszedł mówca do spraw sejmo 
wy eh, gdy w związku z tern poruszył spra 
wą sesyl sejmowej wogóle, a budżetu i re
formy w szczególności, ludowcy podnieśli 
gwałt. Łecs okrzyki: milczeć — większości 
i itanowczy protest X. katechety G h r o b a -  
k  a podziałały na nich uspokajająco, tak, t e 
tylko Sapaki 1 Musiały usiłowały mącić
i przeszkadzać.

Zacsęły się odpowiedzi. Więc M u s i a ł ,  
S z p a k ,  trzech innych, nieznanych ml s na
zwiska, dwa razy B o j k o .  Co oni nie „ple
tli". Rusinom dzieje się krzywda, lud polski 
z ludem ruskim, prees z i sądem, precz z kle 
rem, precz ze szlachtą — a co trzecie słowo 
prees a wssechpołakami. — Dzięki księżom 
Chrobakowi i Lgiązie, i redaktorowi Ry- 
m aroni, pozwolono im się wygadać. Jakoż 
wygadali aię. Gdy jedoak prayztta znowu 
bolej aa  red. Rymara, ludowcy postanowili

Krak*w 19 Sierpnia.
Sekretaryat katolicki w Krakowie. Kziąie- 

biakup krakowski Adam S a p i e h a ,  chcąc 
ożywić, wzmocnić, właściwie I celowo zorga
nizować katolicką akcyę społeczną w dyece- 
zyl krakowskiej, postanowił utworsyć S e 
k r e t a r y a t  k a t o l i c k i ,  k tóry ma ująć 
w swe ręce ogólne kierownictwo naszych 
organlsacyi społeczno-katolickich i dopoma
gać im do dalszego rozwoju. — Na stano
wisko sekretarza powołał książę biskup S a 
p ie  h a X. Ludwika K a s p r z y k a ,  dotychcza
sowego katechetę w Andrychowie, przydzie
lonego obecnie dozgromadienia XX- Mansyo- 
narsy prsy kościele Najśw. Maryi Panny w 
Krakowie.

X. Ludwik K a z p r s y k  znany Jeat naszym 
Czytelnikom z sierogu wytrawnych artyku
łów społecznych pomieszczonych w „Głosie 
Narodu", któro obudziły sainteresowanie tak 
wśród duchowleńitwa Jak I świeckich dzia 
łączy społecznych. Niektóre z tych artyku
łów były praedrukowywane prze* szereg 
Innych plam katolickich, a Jeden pomieściły 
„Wiadomości arcbidyecaiyi warszawskiej", 
urzędowy organ warszawskiego areybizku 
piego konsystorsz.

W Andrychowie X. K a s p r z y k  zazna 
czył się Jrko ruchliwy działacz społeczny, 
gdzie prowadził stowzriyszenia robotnicze. 
Powołany przez księcia biskupa Sapiehę na 
nowa saaaczytne ale i odpowiedzialne stano- 
zko, X. sekretarz zyskuje szerokie pole do 
pracy, w której napewno towarsyszyć mu 
będzie stale sympatya i poparcie tak naszego 
plama, Jak i całego katolickiego obozu w dye- 
oezyi krakowskie] i kraju.

0  pomnik księcia Józofa Poniatowskiego. 
Z Jarosławia pissą do „Słowa Polskiego":

Jak wiadomo, rok 1913 Jeat setną rocznicą 
bitwy pod Lipskiem i śmierci księcia Józefa 
Poniatowskiego. Wejako polskie po powroeie 
do kraju, nfaodowato własnym snmptem, swe
mu akoohznema wodzowi, księcia Józefowi po
mnik, powierzając wykonanie Torwaldsenowi 
Nadesłany do Waraaawy odlew broniowy pom
nika zoatał bezprawnie zabrany przez księcia 
Pankiewicza i dotychczas w prywatnym parka 
Paszkiewiczów w Ramia aię znajduje.

Oryginalna praca Torwaldaena znajduje się 
Jednak w muzeom Jego imienia w Kopenha 
dse.

Pomnik księcia Jóaafa powinien być aata 
wiony «  Krakowie, akąd Książe Jósef pod Lipsk 
wyruszył. Nie powodoje utną pomnlkomanla, 
łecs “ łśl, że chęci 1 wola wojaka polakiegi 
powinna być aezanowane, że pomnik ten wzbu
dzi w apołeczłńjtwie tradycje legionów, wre 
escle, że zostanie uratowane pierwasorsędne 
dzieło sztnkl, w JaUe Peleka tak aboga. Wl- 
dsiałem dziesiątki konnych pomników, a Jednak 
w postaci w szlaehatności pojęeia jeźdźca i 
konia, sę nąjpięknlejase na śwleelo cztery s

czki, który chciał u niego apryedać złoty zegarek 
z łańcuszkiem, wsrtośel 400 K, za., kilka atóstek.
Wobee niemożności wytłumaczenia się P. z posiadł- Kanady nie id^a. 
nla tak cennyoh a nie znane] przezeń wartości przeć- i nędzy. A agentów

!e 4 mlnnt 38; I Wczoral uonołnHni .  rtd >itłbIe bnki m> L — ■ -  ,
’ d®1* rozlepiania ogłoszeń przy Dolnyoh Młynach spadł z 1 morowe powietrza, bo oni aą z<obą l aieszcię
— x.. I drabiny 36 1etnl Marak Ostrowski 1 doznał złamania żelem zetak rodzin emigrantów",

S S E S i  E.ha napadu n .  prof.M r .
Krzzlkz pallzyjaa. Wczoraj aresztowała żznuar- donoszą: 

jperya ~ " " "  ’  ' i Tsba radni

* giyztkle at ęay.
Jąk donoąz.ą oatątnle wiadomości, Jaakubo- 

idś pod I *i0< “1® **ł>i* •!*] I( ez żyje — ą więc będzie 
dal I miał sąd możność przesłachania go i wyświe

tlania tajemniczego zamacha,
-..-w.-, Śmierć Tamow8kiei. Samobójcsyal, która 

prącoJć-ie Jak powieś ła aię w niedzielę w pociągu idącym 
z W Iną do Petersburga, o ciem donieśliśmy,wmomwm y -  -w jw  -  r ------

to Jeggose r»J I pąn» wanie, a do nazywa się wprawdzie Tarnowska, ale była 
Śc e, bo ta zmarniejecie e złudo artystką operetkową miejekiego teatru kl- 
tntów z Qanądian Pacific pędźcie Jowsklego I była aioatrą ałynnej s proceau—-*—* -  L—

To^ciakk , ^  B erenzweiga. .praw ę b-nt-loego napada na m ^ czntków" broai“ także "teYy”' że śmierć na
dłuża»go c.a.0  tr rpsUor.cy. p. Wł. Bogackiego prof. Sierpinztiego na on * 0«ytecie. na wcln, wywo|oJe w k o i. j ’cyoi radoaoe I

DC i 2 000 K Przeciw roakołZne uciacja. Jest doayć przypadków — 
* t  *•"'•■ P~«* „ o .l» 4 . Miecznikom -  Ze ludnie, k td r.z

s s * ,  •>»« m t - * , . .  * * m  n i * . ™

przy Skale Kmity
Olszak Edward, 33-letni złodziej, aresztowany 

został wczoraj za szereg kradzieży o fryzjerów, war
tości kilkaset koron.

Psgośa. Dnia 18-go sierpnia termometi do 
•sedł od -I- 18 4 do -J- 19-4 0. — barometr po- 

oli podnosił się.
Dnia 19 go sierpnia o godzinie 7 rano star 

barometru 743 4 mm, — termomttrn -+- 151 C 
wiatr: cisza.

Stan pegody w Zakopanem. (Informacja

I*b» r“dna zezwoliła na wypassczeuie J.

weneckiego hr. TarnowzkieJ.
Śmierć a radość. Zasay, żyjący w Pary

ża bsd.cz, profesor M eczatkow, sądzi, że 
przoa ayeteknatyczne aaatosowanie środków 
bygieniesnych można prasdłużyć znacznie iy- 
cie ludskle. On t-iż porobił ważne odkrycia 

dziedzinie walki s trująceml bakteryacnl.

etopę ia  złożeniem kace i 2 000 K. Przeciw 
tej oehwąle pr- kurator w niósł z ż lenie. D.-nga 
rozprawa Rierenzwsiga " . . .
na tę sob tę, a do prof gie p ńskiego wyęlano ratow aaJł opowiadali O tzktch miłych uczq»
ronwwzna fcl&imflClIlS. • ■ _»__ iii .Lit* •______ _t_ s_1 . . citi _i _wezwan e telegraficzne

Kolsga Diegsty- Do „Sio«a Pol.“ piszą s ciach w chwili zbliżającego się koń:a Wielu 
umartych zaraz po śmierci ma słodki wyrazT arnopola: W tntejasem ra»kiem gimnazjom , **“ "  -— — -—  - /  - —

zdarzył aię z keńcem ubiegłego rokn szkolnego _"r*r*J' Znaną Jeat rseezą, że bardzo wielka
wypadek, którego echo obiło aię onagdaj o aalę . f  . ®o4e w7wołać śmie ć. Nie wiem, czy

Stan psgony w u * * _ _ , .  rozpraw miejzcow-gu eądo^ Ue, ftń VII kla.y Lgonł6jX| k J r y ^ .m .T .^ a d o ś i r y d y  d^wI^
krajowego Związku tnryztyeinego). Dnia 19 t®*0* glmnasyum, Teodor H- noh zaniedbywał w  zdobyciu Medyolanu. Nowaza II- 
zierpni. o godzinie 7 rano. -  Ciepłot, naj- * t  *  okólnej, sport? .w ., ei, Jednak ^  ^  medyc, n .  wapoŁln. o p ew n i da-
wyższa-f 13-0 Cela., nąjniłaza — . Ciśnienie niewątpliwie, że pnyosUżoość do ofcr.lnakiego która oczekiwała na dworcu k JIin w Im

-W C .tr  iMbodni, p « h .a , .„ .  t.b .r„  ,.pO.C CCC, J ..C  .  i « „
Prognoza: pogoda. stndyach powstały. Ty mes asem profesor M. W

Kronika zamiejscowa
Klęski bez korca. P>azą do nas z R a d ł o

w a : Klęska powodzi, która tego roku eałą 
Galicję nawiodsiła, nie opnś-dła także powiatu 
Bocheńskiego, a szczególnie Brzeskiego. Gór 
akie dopływy: Biały, Dnnajoa, Raby, Uaswiey,
Wiały i  powoda siedmiotygodniowych prawie 
hęaprzeatannych deszczów, wystąpiły poraa ezó 
aty z brzegów i poniszczyły wszystkie okoli
czne grnnta, łąki i ogrody, wyrządzając wazę I raiainu ■»«.»■ .

‘ i*t. azkbdr. Z no | rozpatrywał onegdaj sprawę

przyjazdu swej córki i tam dowiedziała aię,
innego był , dani. i uczniów, zan iedbu jąca  *• Podc«“  «d«r«®ni. się pociągów k lik . o- 
.lę W naoc, dał dmgą klasę! Hz.ach dowie- «6b straciło życie. Gdy córka nareszcie przy- 
dziawasy się o tpm przed to.daniem świadectw, J,®cf ł l ł  CS *’ 0W*,* r«dośol Padła zem-

: * kn r . w " x ‘; r . V r - w " "  - łro' -  » ^ ^ % v , o wt u ? s ; ln* . p o . K ^
° N. ro li r.wle .,4>>we] o .k . r t j l  p ro l..o r o d .b rd

. . . . I .  H .rorh . o r l k M M k  .  t  812 k. ” *d”  »“ S " J? <,“ ' olec. •«*}{
O sk.rioa, .o « -i t r . , . . . I  .  ,  no “ *bk0 “ «  po t r . , ( 6
nionej w daia 29 czerwca b. r. i ro przepro
wadzonej rozprawie zasądzony został na 15 dni 
•reszta. Fankeyonaryasi prokura t-ryl zgłotił

sie us calem' ciele 1 upadł ną ziemię’. Nastą
p i*  spał bes P” a r* f  *9 KOd»Ini * d°Pł®F0. 
DO 5 dniach przyszedł do siebie. Rozchodsi 
się w tym przypadku o chorobę, k tóra mo-

o 4 .o l.o le  .  po .o4 . rir tlo w  . J . i . r .  k . r r  b, i .  r .k o d ^ T m i . r e l , : ' 'w e d t a *
Fatalna nkottl ta rta  S.oookl o.d karo , „ leo in lko .* , opiianycli Jent .  n te r . tu n e

dzie niepamiętne od dłngich lat ąskody, Z po 
rodu ustawiczne] słoty także w grantach, gdzie 
wody rawcane nie wylały, niżej położone pola i 
łąki atoją pod wodą, zboża, trawy i koniez*, 
ciyto zżęte, czy skoszone lnb stojące Jeszcze 
na pnia, rośliny warzywne i okopowe, Jak ba
raki i ziemniaki gniją, lnb też w stertach, inb 
na łanach porastają.

Opłakany ten atan wzbudza wśród gozpo 
dany poważne obawy i troskę, albowiem rnina 
materyaina i widmo głodn Jnż teraz zagląda 
do ich zagród. Jnż teraz okazuje aię brak ży
wności i paszy dla inwentarza, którego się roi 
nloy wyzbywają za bezcen. Ogólna katastrofa 
Aby ludność uchronić od głądn potrzeba 
tyehmiast wydatnej pomocy jaa .tw a  1 krają

Dzlesląojolsoio „Sokola" w Nlsku. Pieią d<
naa z M i s k a :  W dnjn 17 hm> obchi d*J| „8o 
kół" w N>aką dziesięcioletnią yoosplcę swego 
istnienia. Uroczystość, na którą przybył0 ■ ca
łego III. okręgn wiele depntacyj sokolich a
z gniazd sąziednioh całe zastępy S D. S. w[ asi/jwaia »yc
nsłnrm rrnastanka z karabinami J Skand z I w7d,f Njrok uwalniający1 z ■ im___i_ j  ^

at onegdaj sprawę 20 letniej nanosy- tavże kilka przypadków, ie  i śmierci gwał- 
Teieśnicy, Maryi Błz.hównej, której j;0WDej towarzyszyły nadzwyczaj słodkie u 
kania zz-zącai, że wyatrzalem fe *"*0 czucia.
rskiej pozbswifa ż;pi» kołegę ęw»g b8z Są(ju |alon)oną. W Koątromle (Roaya 

w .„w__ I0, *5 letniego nancsydel* * t0J '  «a8Zedł BlonfU kt“, nadający llę do sądu Sa
mej wsi, śp Adryana Wojtowicza J  lomona. W roku 1900 dnia 14 lipca żony
wypadek wydarzył aię 2 1 ,t,pe_xł , _ l l  I  * czeladników Utkina 1 Malinktna powiły Jed-   #  •
Wojtowicz, będąc zapalonym myś iwym, pośy 
czył a b e strzelbę od m iejscow ego proboit-sa 
X. Kotysa. Bizofaówna, miearkaląe w tym ze' 
mym dornn co Wójtowie*, nieiac brała atraelt 
tę do rąk, a nawet osasem zmierzał, się ,  kar

czeladników Utkina 1 Malinktna powiły Jed
nocześnie w lecznicy dwóch aynków 1 obu 
im dano na chrzoje imię Bory a.

Po narodzinach ■ winy' akuszerki niemo
wlęta zostały doręczona nie swoim matkoip. 
Utklaostwo oboje ^ uneci wyehowywąć uąu-

u r s ; . .  ' «nienaDita. ia*  oj ? w s3uu | doraatajł6  0QJ. ^  bardziej przypominał s r j -
Malinkina.. Utkip udał aię 
którym był w ęfusunżach

skroni Wojtowicza w y d ę ła  krew wca« z mÓ - pfopoaycja Wymiany dsieoi,
zgiem. Nieazczęsna sprawczyni śmierci koleg' ^ sl nh 'n Jedoakże słyszęć nią chciał o podo- 

K.,_ „hididn Bwr»ó nrsoH hnej zamianie. Wreasele po śmierci tony M®-

OKA ----------------------   Tna WB#) •ądząę, śe alrselba zpów nienab ta, prsy- " u*“»b«ięc u u .. .  
•ja łożyła ją dó skroni Wojtowicp# j wołając; paf* sdW twarzy *onę 

do poe ngnęła za cj -glel . RizJegł aię bak ’ s ze PIi6 to do M., z 
-  .k-.nl Wottowlcsa wypłynęła krew wr a / «  mÓ PWyJaciejskich, z** ' j - J-- l_x

awego byjti blieka obłędn... Mnslano skryć prsed

waż b; t w Pr z Wo t kt i r  odibrkarć0kl“T r/bniL  I kow anie ehłopaka Malinkina, którego ua 
..i.i.i.A H  | za swego ayna I będzie go wychąwywać

pełnym rynsztunku z karabfnami 
Przyborami polnemi, rozpoczęła Msza iw  cele
browana przea miejscowego proboascza X Kie“ * * ' * ■ • « a ----1-

ilnklna U. zaproponował, iż zabierze na wy-
uważa 

ra
sem ze zwym synem dołnoi0111®0! ? 1. I ta

d an re^ af0̂  9od#^ We9°1 propozycja kostała odrzucona. Stosunki pq-
Drowana praoo    — danych statystyki urzę*io«ej za rok 1911, Ka m{qdzy U. i M, naprężyły się ogromie i w mię
łam. 0  godiinie 9 gości0 1 tutejei drahowie ście zączęto mówjć o konieczności Jakiegoś

d , .* , . , .

° . ! " d S r i '  ‘( " " . ' “ ' i  <lo1br”byt” ,“p  »*  . . . t a l .  ro z .f r . ,g .! , ta  b u  udMMu krOI. ----------------- , ______szkzńoów. niernehomożci, handel, rjęmiosłs, Salomona.
□rządzenie ćwiczenia i ] zyskowne przedsiębiorstwa — aą w icb rękach.

Wyknpiezzy prawie wszystkie domy, wyśrobe- 
wali do niesłychanych sam ceny mieszkań: nip i

sform owani w cztery
na ćwiczenia polowe do Racławic, Podwaliny i 
Warchołów. Po powrocie o godzinie 1 popotn
dnia przedefilowano przed sztandarem, p o e z e m  i zzkińoów : niernehomożci, handel
w imienia okręgn -  . . . .
krzewienie idei sokolej wyraził Sokołowi niżań
skiemu słowa nanąnia i dołączył życzenia dal-
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Z a  iw ia t *  ka ło lle k ie g o ..
Zjazd katolików niemUwkleh w Jnzu. Przez 

ubiegły piątek, sobotę 1 niedzielę, obradował 
w Ltnzu pierwszy kongres katolików nie
mieckich Auetryi. — ZJaid był niezmiernie 
Urany, przewodniczył ma wiceburmisti mia
sta Wiednia Dr Józef P o r a  e r. Zjawiło się 
na kongresie grono biscupów i  kardyndem  
Katschthalerem, arcybiskupem wiedeńskim 
X. Pfifflem 1 biskupem z Litomiersyc X. 
Grossem na csele. Licznie przybyli ró rn ież  
posłowie cLnjiciJańsko-Bocyalni i członko
wie arystokracji niemieckie).

Mowę powitalną, pełną głębokich mylił, 
wygłosił bisaup Linzu X. Hittmayr. Wystąpił 
on przeciw przesadnej a niektórych katoU- 
ków podejrzliwości, gorszącej się a braków 
i błędów innych katolików i aaraucającej Im 
nieprawowierność, dla tego tylko, że mają 
inne zdanie o taktyce katolickiej. Zdaje się, 
te  X. biskup miał tu na myśli agitację „Sonn- 
tagablattu* wiedeńskiego, aaiaucającego „nie- 
katollckośó* nawet partyi chrześcijańsko- so- 
cyalnej.

Sensacją wywołało olwi-dcaenle prezy
denta kraju bar. Goudla i m i e n i e m  adinini- 
straoyi p c ń B t w o w e J ,  który podniósł, te  
chrześcijański pogląd na państwo 1 społe
czeństwo musi być przyjętym przea organa 
państwowe.

Z referatów wymienić traeba piękną mo
wą X. biskupa G r o s s a  o Jubileuszu Kon- 
stantyńskim, przemówienie X. arcyul&kupa 
P f i f f l a  (przeciw nioskrouinym modom ko
biecym) i referat X. Andlaua o praBle rato- 
iickiej (Trzeba więcej agitacyl za praBą i do
browolnego kolportażu, więcej w .połpraco- 
wnictwa inteligencyi, -  icej pieniędzy i po 
pierania prasy anonsami, wreszcie trzeba za
pewnić lot katolickich dziennikarzy!. W  dy 
skusyi nad kwesty* prafey, zabrał głos także 
X. blskup-safragan W altz (z Briks -n„ który 
dawnie] byt dziennikarzem. Mówił on, że 
„wielka walka przyszłości rozstrzygnie się 
w dziedzinie prasy. Katolicka praBa powinna 
być głosem sumienie i współczesnej ludzko
ści, prteaewBzyetulem Jednak winua repre 
zentewać głoB Boga. Ma ona gloBić prawdę, 
e głosić Ją z miłością*.

interesujące reforaty wyglralł również: 
X. flanaen o popieraniu przbi' AuBtryę wteyj 
i j  krajach pogsńairvcb, poseł Loser o szko
dach., jakie wyrządza rękodziełu niechrześei-

Iąńskl ustrój Bpołeczny, poseł N kles o c.uze- 
icijanszlem małżeństwie i o rodzinie i t. d. 

rtównuczesule z Kongresem obradował „Ka 
tolicki Zwiątez aniw tr.yieck)*, za'j*ony n 
r. 1884 w Salzburgu, a mający na celu zało
żenie k a t o l i c k i e g o  u n i w e r s y t e t u  w 
tern mieście. Na csele Związku atoi niermor 
do weny X. .ardynał Katach thaler i Jego agi
tac ji zewdrięczać urzet , że na celo ketołi 
ckiego uniweiąytetn zebn.no Już 4 i pół mi 
Ilona koron. W niedługim czasie otwarte io  
staną dwa fakultety uniwersytetu.

Podnieść wj raicie trzem >, że na telegram 
hołdowniczy Kongreuu ar jks!ążę n - s t ę p  
c a  t r o n i  odpowiedział bardzo eerGoCzną 
depeszą, w której pisze: „Seresr bratem 
udział w Kongresie katoliokim w Linsu i z 
widz ą radością śledziłem wepaaiały Jego 
przebieg, Oby wasze usiłowaui. przyniosły 
najpiękniejsze owoce dla chwaty i biaszu 
khtolickipfco Kościoła*.

Powodzenie linckiego Kongresu ękłunjło 
episkopat 1 komitety wtydefak1 i lincki do 
zaprowadzenie instyi'icyi i  ł y c h ,  peryo- 
dyc$nj ph ‘ kongresów Katolickich Niemców 
Austryl — ni w iór corocznych nj&zdów w 
Niemczech,

Dodajemy, że w Linzu obradował Już w 
r. 11*92 Kongres katolików i  całej Austryi. 
Jako r e z u l ta t  tego k< igres powstała „Reicha 
poił*, organ katolicki w Wiedniu.

Z dziedziny wojskowości.
Generalny laep^ktor sił zbrojnych, „unit.

Rand." donosi, że ceaarz zamianc ra( nastę 
pcę trenu, areyks. F r a n c i s z k a  F u r d y n a n  
d a  g e n e r a l n y m  i n s p e k t u r e m  e s t e j  
s i ł y  s b r o j n s j .  Ostatnim generaluym inipe 
ktciom  był arcyza, A l b r e c h t ,  miał on jednak 
tylko ty tn l generalnego Inspektora e. k. armii, 
podems gdy następca tronu zamianowany io  
jtal g e n e r a l n y m  i n s p  e k i a i e a  e a l e j  
s i ł y  Z b r o j n e j  i jego sakres działania będzie 
znacznie większy.

Z armii. Urlopowanie żołnierzy z 191* roku 
rozp lOinie się Juł 38 b. m., Jak donoszą dzień 
nikł wieat ńszie. Wyjątek stanowią Korpusy: 
VII, V i XII, gdsle odbędą się więkese świ
eżenia, po których dopiero będą rospnsseseni 
żołnierze z tego rocznika. Liczba żołnierzy, 
k eony zostaną puBzeseni teras do demów wy
nosi M) 000 lndzi.

Rzadki golf. Podczas wworsjazyoh oroesy- 
stośęt n powoda nrodzm esBi.rnk.cb, odbyto eię 
odsłonięciu pomnika, przedstawiającego cesarze, 
a parkn ak am ali ertyieryi w Uddlingn. — 
W aroesyatodel tej wsiąl takie udział „»p 
Karol O a n o ▼ a, desygnowany wódę naeiemy 
„rmii włoskiej, zaprouony przez min. wojny

in. K ro  b a t  io  a, z którym ongi kolegował 
w Ąkadsmii a r tj1 sryl nr Weisskirchen.

#eu. C su  e t a został mianowany pprnozn l- 
kiem, po ufu uczenia owej Aka«emłi, dnia 1 
“ •Ja 1866 roku, a 81 grudnia tego# rokn 
praeaaedł na słnżbę de armii wlegkiąj. W wy
prawie wcoakiej na idobyeie Trypolisu i Cyre
na# był gep. Cfaneya głównodowodsąoym.

Q t«l mfajwgłą „ uit. ową. ’ D Bprawie taj 
pisze „Gazeta Nor." to naatępnje;

8W lictiych obecnie w naszych dziennikach 
artyKotaeb, omaw. ■ »oj ap.awy wojskowe, 
używane są wytężenia, które wyłamują się s
tradycji wyrazów wojskowymi polskleh.

i  tak  niswłaśeiwi0 ożywa alę wyrażenia ge 
aeral dywizyi, lub genersł porucznik, zam iast 
Jedynie poprawnego m a r s z a ł e k  p o i o w y  
P o r u c z n i k ,  daiej niema gsąeralć -rfcyleryi, 
Jw t natom iast ty to ł z b r ó j  m i s  t r m r obej 

Jąey wszystkich tyob generslow, którzy w j- 
a artyleryl, Inb s wojsk t.cLn.ssnyot. 
Grapa oi,cerów mezdatnycr IJ> einlby ,  

Poln I nżytyoL w służbie lokalnej, bywa w p t 
•k-ach galiayjskiah niewłaściwie nazywa na
-etatom armii* dlatego, że w asstryaekiej ter.

minologii określa aię tę »rupę wyrazem ,ń r -  
meestand*. Otóż nsjodpowiedniejaay byłby to 
wyraz „ e t a t  s ł u ż b y  l o k a l n e j ”.

Częstokroć też nie zwraea aię nwagi na 
różnicę między d y w i s y ą  pieszą, Inb konną, 
która składa się s różnych gatunków broni, a 
d y w i s y o n e < n  konniey, który Ji:it oddziałem, 
złożonym z trzech szwadronów.

Wartoby także zamiast artyleryi forteczne] 
nf ywaś czystszego i starego terminn: „artylerya 
wałowa*.

My ze swej strony dodajemy, że oprocz wie
lo innyeh niewłaściwych wyrażeń, błędnie bywa 
■żywi": t r e n  zamiast p o c i ą g i ,  ta p a t r o l  
zamiast t e n  p a t r o l ,  p a t r o n a  ssuU st ła- 
d n n e k ,  p a t r o n t a a z a  ssmisat ta  down iea,  
l a n d a z t n r m  zamiast p o s p o l i t e  r n a s e  
n i e  i t. d.

WlAdomóiol keśolelM.
stanowiskach 1 urzędach ducho

Sobota. ,WyŁwolenteu, dramat w 3 aktach SŁ 
Wy spiańskiego.

Niedziele. „Ksiądz Marek", poemat dramat w 5 
obrazach J. Siowuikiego.

Poniedziałek. „Tanieo czyaowoików*, komedya 
w 4 aktach Ł. Birińskiego.

Zmiany na
wnyoh w dyecazyl krakowskiej.

X. Jeż Matoasz otrzymał nrlop dis porato
wania zdrow'a, X. Dr Saymeczko Jan otrzymał 
ednoroesny nrlop do dalszych itndyów teolo- 
giozuych za granicą. X, Dr Pęokowaki Miehał 
nwomiony od obowiązków wiKaryossa przy ko
ściele ńw. Anny w Krakowi*, X. Kulig Zygmunt 
nwolnlony od obowiązków katechety i kapelana 
PP Urszulanek w Krakowie.

P r z e n i e s i e n i :  X. Orzeł Wojciech ze
S emieniu n„ katechetę do Wieliczki, X: Dzie
woński Edward z Makowa do dLmienia, X. 
PeciOiek Maciej z Białej do Makowa, X. Krze
mieniecki Jan z Kęt do Białej na katechetę 
do seminarynm nauczycielskiego, X. Kłodnieki 
Maryan z Tyńca do Kęt, X. (iinek Józef z Be
stwiny do Łapanowa, X. Żyła Stanisław z Wo
źnik do Bestwiny, X. Mołdzien Jskoh z Poro 
nina do Woźnik, X, Lnraniec Wojciech z Rzby 
wyśne] do Poronina, X. Mazurek Józef z Nie 
poiomie do Ktskow* do kościoła św. Sulaatora, 
X. Półka Józef z Ż y . .a do Ujsół na ekapozyta, 
X. Mika Wlneenty z Babie ao Żywca, X. Ka- 
mnsiński Wojciech z Trzebini ns katechetę w 
Trzebini, X. Fijal.k J. z Kóz do Trzebini, X. Mi- 
śkowise b rane jz ik  z Oboczni do Mucharza, X. 
Krzysioa Andrzej z Myślenie do kościoła św. 
Anny w Krakowie, X. Pyclik Franciszek z Nie
połomic do Myślenia, X. Mtttier Alfred z Nie
go wici do Niepołomic, X. M zły siak Juliusz, ka
techeta w Gdowie na kateeherę w Krakowie 
(Zwierzyniec), X. Sadowski Gustaw w Gdowie 
na kateehutę w Gdowie, X  Dr Dómasik Stani 
staw, wlkarynsz w Białej na katechetę ao gi- 
mnazyam realnego w Białej, X. Obrnbański, 
wlkarynsi w Podgórzu, na kateobeię w Pod
górzu, X. Nyez Kazimierz z Diinkaaowle do 
Podgórza, X. Kotuleeki AndrseJ z Andrychowa 
do Dziekanowic, X Sapiński Stanisław z No 
wego Targu do Andryohowa, X. Yan Roy Rn 
dolf z Wilamowlo na kateehetę i kapelana PP. 
Urscn'anek I snpienta III gimnszyam w Kra 
kowie, X. Wtodyga Tadeusz z Ż/wea do Wiła- 
mowie, X, Joraa St n<sław z Wiśniowej do 
Bieńzówki. X Kasprzyk Ludwik, kateeheta 
Andrychowie, na spowiednika nowej fnndaeyi 
przy kościele N. P. Maryi w Krakowie,

P r z e z n a e z s n i :  X. Dr Maryan Morawski 
un prefekta do Beminarynm docbownego i so 
plenta do i‘ minarynm żeńskiego, X- Dc Wiete- 
eha Michał na wikarynsza (ad personam) do 
B alki, X' Wojtuś*ak Michał na soplenta do 
gimnaąynm św. Jacka w Krakowie, X. Mens 
Stanisław na soplenta do II realnej w Krako
wie, X. Dr Byehlioki Jóaef na snpienta do IY 
gimn. w Krakowie.

N e o p r a s b y t a r s y  p r z e z n a c z e n i :  X. 
Danek Jan do Brzeua, X. Goiłka Jan do Raby 
wyżnej, X. Kamiński Mikołaj do Niepołomic, 
X. Karaboła Franoisaek ao Wiśniowej, X. Ko- 
nlowka Ludwik do Sieprawia, X. Korzonklewiez 
Franeiaai l: do Białej, X. Łysek Jnlian do Kóz 
X Mata Oakar do Niegowici, X. Mazurkiewicz 
Józef do Tyńea, X. Mieszkowski Zygmnnt do 
Zatora, X. Mydlarz Ignacy do Żyw-a, X. Ole 
ksy Ludwik do Wieprza, X. Prał nowa ki Kazi
mierz do Nowego Targn X. Romowiez Stefan do 
Żywea, X. Tomaszkiewicz Jan do Gdowa, X. 
Zabrzeski Józef do Jordanowa, X. Ziółkowski 
Jan do Rabie, X Żak Franciszek do Choezni.

polityki ueinnętrznej.
ministrów.

Wiec rękodzielników
krakow skich.

Skutki niedoszłe] wojny 1 zawieruchy 
bałkańskie] odbiły się Bmutuem echem w na- 
Bzem rękodziele i przemyśle. Zastój w inte- 
resach zachwiał poważnie wiele z naszych 
firm 1 kilka prawie że do ruiny doprowa
dził, to też nasi rękodzielnicy, zgrupowani 
w tutęjBiej Izbie, postanowili zastanowić się 
nad obecnem przesileniem i zaradzeniem 
Jemu.

W tym celu zwołano wczoraj do Izby rę 
kodzielniczej wiec krakowskich przemysłow
ców wielkich i mniejszych, na k tóry przy 
byli starsi wszystkich cechów, wiceprezydent 
mlaBta Dr Szarski, radcy miejscy, prezydyum 
zby rękodzielniczej 1 Klubu rękodzielniczego, 

posiewie Bandrowskl i Srokowski, reprezen
tan t Izby handlowej, liczni rękodzielnicy i 
przemysłowcy. Wiec zagaił prji.es Izby ręko
dzielniczej r. m. W a j d a .  Następnie p. R e 
p e t o  w o k i przedstawił smutne Bkutki re- 
strykcyi kredytowej w bankach, która do
prowadziła do ruiny rękodzielników. Mimo 
)raku pracy, ściąga Bię od rękodzielników 
bezlitośnie podatki, o ciem świadczy m any 
okólnik krajowej dyrekcyl skarbu.

Mówca zakończył referat odczytaniem na
stępującej resolucyi, którą uchwalono: Zgro
madzeni w dniu 18 bm. „d i Kotłowie* ręko
dzielnicy i przemysłowcy krakowscy doma
gają lię od centralnego rządu, aby równole
gle i  akcyą ratunkową, prowadzoną dla lu 
dnośoi włościańskiej, doinnięte] klęskami 
elementaiuemi, rozpoczął akcyę, mającą na 
celu poBpieuzenle i  wydatną pomocą stanowi 
rękodzielniczemu i przemysłowi krajowemu, 
snaidująoemu Bię w ruinie z powodu ogól
nego zaBtoJu 1 zamknięcia kredytu. Przede- 
wBzystkiem jest rzeczą niezbędną, aby rsąd 
esntralny z Jednej strony udzielił krajowemu 
rękodziełu i przemysłowi dostateczne] ,uo- 

encyi, a z drugiej, aby p r i y  ś c i ą g a n i u  
o o d a t k ó w  u w z g l ę d n i a ł  krytyczne po
łożenie podatników, prowadzących przedsię 
biorBtwa przemysłowe i rękodzielnicze. Zgro 
madzeni apelos ą'll do swych posłow, by Bię 
■a nimi WBtawili.

Po dyBkusyi nad resolucyą odczytał pan 
S i e m e k  listę ścislago komitetu, który ma 
s!f zająć dalszą akcyą rękodiielm kóf i or 
ganizacyą przyszłego wiecu krajowego. — 
W skład komitetu, mającego prawo koopta 
cyl, wchodzą pp.: Wajda, Repetowski, Rakisz, 
Wolny, Munda, Jarosz 1 Węgrzyn.

Na wiecu wciorajBiym wystąpił po ra i  
pierwBiy, Jako posst, p. Srokowski, zaprezen
towawszy się zebranym we wdiięcine] roli 
orędownika i patrona interesów rękodzielnl 
czych. Debiut był nador pomyślny, świeży 
poBeł wykazał wiele zdolności w dawaniu 
bojnem obietnic, tak, że zmęczeni wreszcie 
rękodzielnicy gorącym aplauzem przerwać 
musieli potok miodopłynnej mowy.

Wiedeń. (Tel. wł.) Dzisiaj przedpołudniem 
o godz. 10 odbyło Bię pierwsze powakacyj
ne posiedzenie Rady ministrów, na którem 
załatwiono szereg spraw bieżących. W cza
sie fary] zebrało Bię bardzo wiele materyału, 
który będsie rozpatrzony w najbliższym cza- 
sie. N a d i i s i e j B i e m  p o s i e d z e n i u  o- 
m a w i z u j  k w e B t y ę  n i e m l e c k o - c i e -  
B k l e g o  z a t a i  gu,  leci sprawy tej nie ba
dano szczegółowo, wskutek jzego dysk usya 
ta miała charakter nieobowiązujący.

Zatarg ozesko-nlemleokl.
Praga. (Tel. wt.) Według ujawniającego 

Bię prawdopodobieńBrwa rząd zażąda obecnie 
od Niemców zachowania nadal BtanowiBka 
wyczekującego a to w celu możności nagro
madzenia dowodów, że Komisya administra
cyjna nie przedsiębierze kroków przeci
wnych interesom narodu niemieckiego w 
Czechach.

Hania. UttritDN. Szlaka.
„Wiadomości Iflio/Jne* w ostatnim 8 nume 

rie zawierają treść nastąpnjąeą:
Kaferya w dawnych czasach. — Modlitwa 

sierot (Wiersz). — Dstrid L r.ngstone. — Po
przedniczka Pana w Znlii. — Cały lad pastwą 
obłędn. — Żniwa w Kafery, młocka, mielenie, 
totowanie i t. d. — Zbadajmy ołtarz Pana 1 — 
Bracie, myśmy nie nie dostali. — Moja podróż 
do Zuiii. — Jak to czarny kaznodzieja Ma- 
tnmbn doszedł do ordynaeyi. — 8w. Padwa.— 
Moje odwiedziny a chorych. — Sw. Józef oos- 
lił ml ojca. — Przywiązanie. — Śmierć rozpu
stnika.

Dodatek: C ite ry  pory roku (Wiersz) — 
Jakem to ja sobie piekl pierws>y placek ryło 
wy. — Z czarnego poganizmn. — Obrazki z 
łyeiz misyjnego. — Ze skarbnic/ ziemi.

Przed trzecią wojną 
bałkańską.

Bnłga r ja  gotuje się do uowej wojny.
Konstantynopol. (Tel. wł.) Według nade- 

sztych tu  dzisiaj wiadomości, Bułgarya po
wstrzymała nagle demobilizacyę swych wojsk. 
W okolicach Ktlsteudlla i Filipopola wojska 
bułgarskie poczynają czynić gorącikowe 
przygotowania wojenne. M o ż l i w o ś ć  no-  

e] w o j n y  t  u r  e o k o  • b u l g a t  Bkl  ej  
s t a j e  Bię c o r a s  w i ę k B z ą .

Fortyfikowanle Adryanopola.
Konstantynopol. (Tel. wł) Według ostatuioh 

doniesień Turcy ukończyli Już fortyfikowi' 
me Adryanopola, prtyraem gorączkowo pra
cowało około 30.000 żołnierzy. Marsz wojsi. 
tureckich nie został zatrzymany, odbywa Bię 
on dalej ku zachodowi. Dedeagacz i Lagos 
zostaną w tych dniach zajęte.

0 nową granloę .nrecko-bułgarską.
Londyn. (Tei. p ry r .)  Porta lawiadomlła 

rząd angielski, że domaga się ustanowienia 
n o w e j  g r a n i c y  z B u ł g a r y ą .  Now. gra 
nica ciągnąć się m< do linii, do której obe
cnie dotarty wojska tureckie. Szczegółów 
Jesirae brak, nie ulega jednak wątpliwości, 
że linia graniczna, jakiej domaga się Turcya, 
sięga daleko p o n  Adryanopol.

Porozumienie tureoko-grecklt
Sofia. (Tel. pryw ) Pr sekrocienie rzek: 

Maricy przez wojsko tureckie, oras d »lsjy 
jego pochód, uważane są tuta] za w y n i k  
p o r o z u m i e n i a  P o r t y  i  G r e c y ą .

Kroki rosyjsuę przeciw Tnroyl.
Londyn. (Tsl. pry a .) Zwrócił tu powsze

chną uwagę fakt przesuwania rosyjskich Btat- 
Ków wojennych na morzu Czarnem. Jest 
w tern upatrywany iwiązek z krokami Ro- 
Byi, mającemi na celu imuszeuie Turcyi do 
ustąpienia z A d r y a n o p o l a .

Ju ma być załatwioną jak  zapewniają w ko
łach poinformowanych, na dzisiejszom po
siedzeniu rady ministrów i to pomyślnie.

Giełda.
Wiedeń. (Tel. wł.) Usposobienie giełdy dzi- 

oiejszej było dobre. Kursy poszły nieznacznie 
w górę.

Morderstwo w koszarach.
Wiedeń. (Tel. wł.) Raniony przez służące

go kapitan Eisenkolb zmarł w szpitalu. Spra
wca mordu Jaukubowicz znajduje Bię w sta
nie ciężkim.

Wiedeń. (Tel. wł.) Zamordowana u kapi- 
tauh hr. Bolia była narzeczoną kapitana. — 
Była ona cór&ą kapitzna Jana hr. Bolza. Ma
tka pozostawała w złych itosunkacb z cór
kami, mimoto dała im wykształcenie, umoż
liwiające każdej zarobkowanie. Hr. Mary a 
Bolza kształciła Bię ua śpiewaozkę i często 
występowali ua estradzie. Na jednym z kon
certów poznała się ■ kapitanem Eisenkol- 
bem. - •

Przedłużenie wystawy.
Wiedeń. (T. B.) Dzienniki donoszą, że 

urząd ochmiBtrzowski cesarzu dał kom teto- 
wi Wystawy adryatyck.ej do rozporządzenia 
terytoryum na drugi rok wystawy 1911.

Pojedynek Tlsza-Pallavldil.
Budapeszt (T. B.) Dziś przed połuduiem 

odbył się pojedynek między T i s z ą  a P a l l a  
v i c i n i m.

Cholera.
Serajewo- (T. B.) W okoltay G o r n i  a T u 

l i ł  zaBiły trzy nowe wypadki cholery, w 
S i n i n k  a n jeden wypadek śmiertelny, w 
D r i g o  zachorowało na cholerę 10 osób.

Powstanie w Wenezueli.
Nowy Jork. (T. B.) Telegram z W i I le  in

s i  ad  denosi, że po saciętej walce wojska 
rządowe napowrót zajęły 0 o r  o, zdobyte przes 
rewolucyonictów wenezuelańsklćh. Powstań 
czy generał U r b i n a  został zabity.

Katastrofa na ooc&iiie.
Scattle. (T. B.) Parowiec „State of CaU- 

fornia* rozbił się na wybrzeżu Kanady, przy- 
czem 25 l u d z i  m i a ł o  l a t o n ą ć .

Mianowania I przeniesienia. Minister «y
mań i oświaty prsysnai nai-ęgojącym profeso
rom szkól śrsdiiidh VUI klasą rangi: Henry
kowi Traptsowi w gimnasyum w Bochni, Fry
derykowi Mullerowi i Jósefowi Wyrobkowi w 
gimnasynm w Dębicy, Kai'mieraowl Mistonip, 

gimnuyum w Jarosławia, Tomaasowi Dydn- 
chowi i Mieczysławowi Sklblńskiaina, w gimn* 
zyum św. Jacka w Krakowie, Władysławowi 
Żiobiu liema w gimnszyam św, Aany w Krako
wie, Gnstawowi Leśnodorskiemn w gimnasynm 
III w Krakowie, Drowi Antoniemu Hoborsk. sma, 
Drowi 8t* fanowi Brabieoowi, Stanisławowi Leon- 
hardowl i Dr Jaąowi Magier ie w gimnazynm 
Y w Krakowie, Aagnsiiowi Lamborowl w gimn. 
( w Nowym Sącsu, Leopoldowi Schirnbóekowi 
de Reathstetten, w gimn. Ii w Nowym Sąeao, 
Wlarsnromn Sikorze w gimn. w Pudgóran, Ka 
rolowi Wtóhlewaklemn w gimnazynm II w Rse- 
ssowie, Aleksandrowi Medyńskiemu, Drowi 
Cbislowi Orlińskiemu i X. D.owi Władysławowi 
Żyle w gimnauyam I z polskim Językiem wy
kładowym w Tarnopola, Włodzimierzowi Jaro
szowi w gimnazynm I w fayuowie, Knzimie- 
n o *i Wojeieehowskic.au w gimnasyom II w 
Tarnowie, Janowi Suchankowi w i  Bzkole real
nej w K.aro wie, Ąntoniemn Barteiskowi i Df 
jąnowi Kozakowi w (I. szkole r. ąinej w Kra 
kowlę.

Repertuar toatrn miejskiego
w Krakowie.

Sobota „Ksiądz i . ' ek*-, poem at d r a m a t w B-ohł 
ebrazaok J. Sow w  .kiego

Niedziela. .K ościuszko pod Racławicami" obr ■ 
historyozny w T ouołonach z muzyką napisał A. W . 
LaiOtR.

Ponieditóo^* „Sslnkiem legionów", drnmet w 6
akia h U Morjtlao.

Wtorek. „Leoi Lśoie z diiewa...", 4 atrafy krwa
wą) pieśni J. Wiśniowskiego.

Środo. „Kordyan", poem at d ram at, w  8  obrazach 
J. t.ow aok iego .

Ozwaitek. „Wyzwolenie", dramat w 3 aktach St
Wyspiański' go

Piątek. .Złote więzy* ____„___  . . .  dramat w 6 akti.Ji
Rydla. ll. .jflś  tiylogfl p. t. „Zygmunt Angiut*.

L.

D zia ł e koib M iczB f.
Pracownia kwiatów sztucznych Z Radomy 

śla nad Sanem:
W naezem miasteczka powstała pracownia 

fcw1. ( -  sztonoybfc, założona przez tutejsze 
ruchliwe Towarzystwo Pomocy przemysłowo), 

Pracown.a pozostająca pod kierowniatwem 
fachowo wyksatałeonej iratroktoricf, wykonuje 
wszystkie w zakres kwieclarstwa Batneznego 
wchodzące kwiaty, a w j , : dekoracyjne, ko
ścielne, wieńcb pogrzebowe, kwiaty i-tyetyczne 
i t. d.

Wyroby pracowni przedstawiają się bardzo 
ładnie, a że 1 ceny są nie wysokie, należy 
przypuszczać, iż społeeioństwo poprze usiłowa
nia tutejszej Pomocy przemysłowej, zwłaszcza, 
iż w pracował znajdują umodnienie bardzo a- 
bogte dziewczęta, dis których w obecnym 0- 
kresie tak dotkliwych przesileń i kląsk, kwie- 
oiaratwo stanowi źródło bardzo potrzebnego za
robku.

Dyailsya hr. Berchtoida.
(Telegramy „8losa Noroda* z dnia 19 sierpnia.)

Wiedeń. (Ttl. wł.) Pogłoski o dynalsyi hr. 
Berchtolda powtarzają Bię oorai częściej 
l uporczywie], W kołach politycznych wy
mieniają min. B i l i ń s k i e g o ,  Jako ewen
tualnego następcę hr. Berchtolda.

Wiedeń. (Tel. wł.) Minister Biliński odbywał 
w tych dniach cały szereg konferencji * wy
bitnymi politykami i członkami rządu. Kon-  
f e r e n e y e  t e  ł ą c z ą  i m a j ą c ą  n a s t ą 
p i ć  d y m i s y ą  hr. B e r c h t i  d a  i z a s t ą 
p i e n i e m  g o  p r i e i  mi n .  B i l i ń s k i e g o .  
Dymlsya hr. Berchtolda ma, Jak zapewniają, 
nastąpić zaraz w pierwszych dniaeh wrześala.

Echa z Bałkanu.
Wdzlęoznosć Bułgarów.

Sofia. (T. B.) „Liga Narodowa* wystoso
wała do cesarza F r a n c i s z k a  J ó z e f a  
depeszę gratulacyjną, w które) wyraża wdzię 
czność za poparcie interesów Bułgaryi. — 
„Weczerna Poczta* donosi, że także wiele 
.towarzyszeń i osób prywatnych wysłało de- 
p*Bze gratulacyjne do cesarza.

RatF^kacya traktatu pokojowego.
Sofia. ( , Ag. bułg.*) Rada ministrów uchwa

liła r a t y f i k a o y ę  t r a k t a t u  p o k o j o 
w e g o  z a w a r t e g o  w B u k a r e s z c i e .  
Dotyczący ukaz ma wyjść wkrótce i przed
łożony będzie dobraniu w Besyi |esienuej. 
Wymiana ratyflkacyi nastąpi w B u k a 
r e s z c i e .

0 pomoo Rosji.
Petersburg. (Tel. wł.) Dzisiaj ua audyencyi 

w ministerstwie spraw zagranicznych złożyli 
notable adryanopolecy imieniem ludności A 
dryant pola — prośbę, aby Rosya poparła ich 
żądanie pozostania pod panowaniem ture- 
cklem.

Interwenoya niemiecka.
Cetynia. (T B.) (Ze źróJi. urzędowego) 

Poseł niemiecki E c k a r t  podjął u ministra 
spraw zagranicznych imieniem wielkich mo 
ja.Btw krok celem zapewnienia wolności 
wyznań i narodowości w nowo zdobytych 
przez Czarnogórę obBiarach. Minister odpo
wiedział, że konstytucya czarnogórska za
pewnia wolność wyznania i narodowości oby
watelom wszystkich państw i że Csarnogóra 

ładnie odznaczyła eię tolerancją wobec 
obywateli pańrtwonych innych rellgij.

Kandydaoi do przyszłego tronu.
Tryest. (Tel. wt.) „Piccolo" samieścił po

głoskę, że przyszłym kaięctem Albanii ma 
soBtać Jeden 1  książąt włoskich h r T i i r  y n u, 
mający się ożenić z Jedną z arcyksiężniczek
auetryackich

Od Wydawnictwa.
Konsekwentna walka, jaką staczamy 

w obronie polskości miast, pnez  sze
rzenie haseł prący organicznej, budzi 
bezwzględny odpór ze strony zwartych 
szeregów żydowstwa i oddanych mu 
stronnictw. — W szędzie,. gdzie sięga 
wpływ żydowski, dziennik nasz napo
tyka na różne trudności i szykany.

Udajemy się zatem z prośbą do 
przj jaciół naszego pi&ma, do Wszystkich, 
którym leży na serca zmianą nieznośnych 
stosunków, by żądali energicznie we 
wszystkich lokalach publicznych, ka
wiarniach, restauracyach, fryzyerniach 
etc. „Głosu Narodu1*.

Służąc prawdziwie narodowej spra
wie, walcząc w obronie praw miesz
czaństwa, rozwoju polskiego handlu, 
przemysłu i rękodzieła, ulamy w szczere 
poparcie tych sfer.

Telegramy.
(Tslegramy „Sio*. Nuoón* ■ dnia 19 sierpnia.)

1 1 pół miliona dla Gallcyl.
Wiedeń. (Tel. wł.) Namiestnik Korytowski 

sażądnł w tych dniach od rządu natychmia
stowe] wypłaty 1 i pół miliona K a to ce 
lem przeprowadzenia energicznego i moźli 
wie najBzybszegó uregulowania rzsk w Ga
licy!. Sprawa ta  tak  ważna dla naszego kra-

Pnyjeeualk do Krakowa.
HOTEL FRANCUSKI. Hi Zygmuut P later e  

W aiozawj, hr. Wi'kó/sL»w y  t  ia f—rski z Dobnecho- 
wa, Witoldowie Placzkowsiiy - Powiehrowecy t  War
szawy, Bronisław Cedrowski z P iotrkova, Władysław 
Borowski z Warszawy, Dr Roman JJutkitfwiuz i  Dzia
łoszyc, Irena Donay z .'ar ta, Z] g  nt Biernacki z
rodziną z Wars'.aw>, Dr Zona  Olnzińsku ze Lwowa, 
Halina Oodli rsL_ z W arszai. y, Zygmuut Kittei z 
Chriei-na, Jan ina Fi ne ise z Paryża, Stanisław Ko- 
waisLi r  Ostrowa (W. Ks Poznańskie), b tefiu  Kryń- 
ckl z W arsz ,wy, Edward Morawski ze Złotego l  eto- 
k», Edmund Piotrowski z Wiednia, Kazimit -z Leji 
z Ostrowa (W. Ks. Poznańskie), Helena R^jnert z 
W arszawy, Sabina Scbwa-z z f-r ro p o la , Julian Eks- 
trom z Hamburga. Drowie Kazimierzowi! Michaliko
wie z Rychwałdu, Arnold Ec„stein ź Wiednia, Stani- 
ał&w Kranpe z Sosnowca, Wilhelm Sohn z Hambur- 
go, Emilowie Pordesowie ze Lw„wa, Mary a Piątkow
ska z Warszawy, Wacław Swieżewski z Lucyna (Li
twa), Jdze! Steinberger ze i.wowa: Drowie W ładysła
wowie R .litcy- z Warczan y, Artur Śniadovsk. ze 
L.rowo, Rudolfowi. Strzeleccy z Warszaw-;-, Helena 
W itwicka 1  c in ttm l 1  nam  on- ej, X. d tan isła . War- 
ofabłowski z Bobowej, Tanina Cisiews ta  z ZukoDa
nego, Witold żoraw skl z Warszawy, X. C-eslaw Bo
gacki z Poznania, R im an  Zajkowski ze Lwown, La 
zimiera Życki z Warszawy, Leon Sembratowioz 
z Wiednia.

HOTEL SASKI, . ... 1, .ga Kawanlcka z Tarnopola, 
Dr Karol Matyas z Kolbustowy, Mieczysław Gepner 
z Warszawy, Teofil Mak^lski z W ars awy, E.-ore, 
Ripi manti z M 'an 1, Wincenty Orłoweki z Menehlin- 
Tadeusz Majewski z Rąbkowic, hr. ka. Edward R our, 
ke z Petei ibnrgo, Bronisław Bortniewiez z Beaarabiga, 
Jan  M alkc-J ki Fe Lwcwa, d e r t j  Eunin z Warszawy 
u_rl Riuei. z Kiew, B arbara Dore żyńi ■ z Kijowa, 
Salomon Lobansky z Kijowa.

N a d e s ł a n ą *
? »  artykuły w  tej rubryce Redakcja nie 

prayjmuje iadnai adpowis>dzi8ir-»śct.

P o d z i ą k o w a n i ę .
Poaiairam się dc miłego dla mnie obowią

zku, wyrazić słowa głębokie] wdiięeznośsi WP. 
D o k t o r o w i  W o j e i e e h o w a k i e m n ,  wli- 
śeieiełowi „Domn zdrowia* przy n' Siemiradz
kiego, aa łaskawą opiekę i operaeyę tak szczę
śliwie ndanę. W. P. Doktorowi S t e f a n o w i 
czowi ,  asyacentowi tegoż zakładu za nadzwy
czajną troszłiwość, oroi eatemn zarządowi za 
ich nieoeenione nilngi. Wreszcie Dyrekcji lus
tro, kolegom, ko eżsnkom, znajomym i niezna
jomym orłem sercem dziękuję za okazaną m< 
sympatyę i współenoie. 1043

Z wysokiem poważaniem
Helena Milewska ■ Nfawiarawlcz.
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Zakład artyst.-kam ieniarski i budowl

3dzefa KULESZY
naprzeciw cmentarza 
w Krakowie posiada 
wielki wybór gotowyoh 
pomników z piaskow
ca, g ranitu  i marmuru. 
Podejmuje się wyko
nania grobów w miej

scu i na prowincji 
Tefełtm >358.

Jednorazowa próba
przekona każdego o jakości

„ K A W V “
p raw d ziw e a n g ie lsk ie  ceylony, p alene 
za  pom ocą g o rą c e g o  p o w ie trza , ap a ra te m  
n a jn o w szeg o  system u, ja k o te i  i su row e

po najtańszych cenach poleca

W. Olszowski

■■■■■■■■■•bribuaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaBaBBBBBaBBBBBBBBaijp

5 P L  A C  P O W Y S T A W O W Y  j 
L L W Ó W ,  P A Ł A C  S Z T U K I . !

WYSTAWA R. 1863
(PAMIĄTKI i DZIEŁA SZTUKI)

1 4  S A L .  9«  o S A L *
■■ O tw a r ta  c o d z i e n n i e  o d  g o d z i n y  9  r a n o  d o  6  u i e c z o r .  >■

U /c fa n  Ril h *0 ®dzież PM i wojskowi do wachmistrza włącznie płacą
l i a i ę j j  JU  II. tylko po 2 0  h a l e r z y .  _  W  p„niedziałkl wstęp I k o r o n a .
C z y sty  o o c h ó o

Sprzedajemy około letnich

Z r lo s n  n ia  do Z trz ą d o  dó >r 
koło l<a lyrcn* p c«t.a w

K raka wiec 
miejsco.

p r z e z n a c z o n y
rstęp

n a  f u n d .  w e t e r . r . 1 8 6 3 .  S

KRAKÓW
M ały R y aek  róg: Szpitalnej.

P R Y W A T N E  8 I M N A Z Y U M
z prawem publiczności, oraz

PENSTONAT

m i O l W D G i - M
1 —8 klas, ówiadeotwa matnryczne, ró
wnorzędne z państwowemi — znako
m ity pensyonat — dom własny — 
ceny umiarkowane. 732 0

u i e c i m
P olecam y gorąco wsŁyi«V:U i3'k. -T : z f m a / Ą  i? n r  /jech a ć  
do łub ifófó&gfr, aby wdali się z petae** zau

faniem Iflh u  wprost do
i  Biura podroży Za fii Biasiadeekisj w Oświęcimiu,
|  ni& E.a ari;

E w i i a i  student
agronomii nlemająe środków na kończenie 
uniwersytetu, przyjmie miejsce stałego po
mocnika lab prak tykanta rolniczego. 
Oferty proszę składać „Student 13“ Admini- 

otracya „Głosu Narodu.“ 867

M  M i  Handloiej
posznkuje na czas wakacyi zajęcia lub lekcyi 
z wydziałowych niższych klsus gimn. i real 
oraz buchalteryi 1 innych przedmiotów han- 
dlowyeh. Zgłoszeuia „M. K.“ do Administra- 

cyi „Głosu Narodu* 874 o

K w r l i f i k o w a n a  898 0

Nauczycielka
szkół licealnych pusiadająoa język niemiecki, 
francuski i łacinę oraz roboty artystyczne 
i rysunki poszuknje lekcyi w miejscu lnb 
na wyjazd za skromnym wynagrodzeniem. 
Zgłoszenia do Administracyi „Głosu Narodu"

Posiadają na składzie firmy
Krakowie: Reim I Ska, Spora i 8ka, — we Lwowie: Alfred Beacook, O. T. W in

kler i Syn, Ludwik Hoszowski, — w Andrychowie: J. Sowiński, ignaoy Ungeri Sy 
nowie, — w Bielsku-Białej: Franciszek Schlee, — Bocb <ia: Jan Miobnlk, J. Mi
chnik, — w Borszczowie: B. Blnmenthal, — w Brzesku: M. Hofsteter, — w Brzeża 
nach: D roguerya „Sanitas", — w Brzozowie: A. Mariniowa i spółka, Kopel Zwick. — 
w Chrzanowie: M W asserberger, — w Czertkowie: L. Nosa, — u Drohobyczu: Her
m ann Kranz, — w Jarosławiu: E. Metzger, — w Kołomyi: S. & M Feldmana, — 
w Krośnie: S Janowski i Sp., — w Krzeszowicach: J. Edelmana, — w Łańcucie: 
Tobiasz Puderbeitel, — w Limanowej: S Zellner, — w Mie on: F. Brandmann, — 
w Mościskach: Moses Kampf, — w Nowym Sącza: S. Lichtmann, Franciszka
Kali. — w Oświęcimiu: Jakóh Tob’as, — w Ottynii: Jakób Bardfeld, — w Prze
myślu: Jan  Borys, J. Martynowlcz, Baruob Salt,Ignacy 'T’ohlfeld, — w Rawie-Rusklej: 
K. W artem berg, — w Rzeszowie: S. A. Zgórek, — w Żywcu: A. Pawluszkiewioz, 
A. W aniek, — w Samborze: S. W. Lam inger, — w Śniatynie. Markus A aeibich, -  

Si ot winie: Jakób  Holder, — w Stanisławowie: H M. Vogel, — w Stryju: Juda Fin- 
gerer, — w Szozakowej: Hermann Spi a, — w Tarnopolu: HipoI't Skowroński, - 

Tarnowie: W. Brach, — w Trzebini: M. A. Markowicz, — w Turce nad Stryjem: 
Stanisław Turski, — w Wadowicach: Jan  Hołojewski, — w Wieliczce: Efraim Gold
stein, — w Zabłooiu: S. Smulowioz, — w Zakopanem: Kółko rolnicze, — w Za 
leszozykaoh: Henryk Feldman, — w Zatorze: Stanisław  FabaK, — w Żółkwi:

Juliusz Cukier. 415 14 10
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Panny sklepowe
uzdolnione w eip-dycyi znajdą posadę w haa- 
dlu masarskim J ó a e f ą  B i a i i k a  K r a ą o w ,  
u l  F l o r y a ń s k a  L . 5 1 . 1046 3 i

krajow e
Lw ów , Akademicka 14. K raków , Szewska 22.

|2, albo 6|1. albo I du- 
i, flaszka do podróży

K. 5-60.

P rzy  w iększych  zam ów ien iach  znaczny  o p u st, j

THIERRV’Eeo BALSAM
jedynie prawdziwy.Skuteczny na wszystkie choroby organów re- 
spirscyjuyoh, kaszel, chrypkę, plucie, zaftegmienie, brak  apetytu, 
niestrawność, choleryczue mdłości, kurcze żołądka. Zaś przy uży 
ciu zewnętrznem na choroby jamy ustnej, bólu zębów, jako  woda 

do ust, na oparzeiiny, wyrzuty skórne i t. p.

T H I E R R V ' EG0 m a i ć  C E N T y F O U O W A
skuteczna naw et r a  najzas arzals e rany. w rodzaju 
raka, wrzody, zapalenia, |abscesy, karbuDkuły — po
siada własności wyciągające oboe ciała przy skale
czenia, pzzez co zapobiega zbyt bolesnym operacyom 

2 a to l ki K. 3 .6 0
Apteka pod „Aniołem Stróżem " A. ThierryJ
(Schutzengel Apoteke). P regrada koło Rohltsch. Do nabycia prawie 
we wszystkich aptekach, a w większej ilości w drogueryaoh.

najsmaczD. muszkatało we, fi kilowy koszyk po 
cztowy K 3 — J a b ł k a  strudlowe i Ó r n -  

• z k i  po K. 2 50 W y s y ł a  S z l lA g y i  
F . r p u r t  o w o c ó w  K i s k t t r ó s - W ę g r y .

G . k . D yre k c ja  kolei państwowych w Kraksw ie.
100
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z rozkładu Jazdy ważnego od 1 maja 1913.

Br aci a T e r c y a r z e
S-go Franciszka

(Bracia Albertanie)
posługujący ubogim w Krakowie
Kaźmierz ol. K rakowska 43. Telefon 206. 
szrsedają najpowszechniej używane m eble 
g ię te  w yplatane lub z siedzeniem deszczu! 
k o w e m t j .  krzesła, fotele, kanapy, bujanki, 

taborety  biurowe i salonowe. 
Również przyjmują krzesła do wyplatania 

naprawy 1 politurowanla

Stoły i krzesła 
do wypożyczania

są na składzie
Wycieraczki kokosowe

oraz własnego wyrobu plecione trzcinowe 
w różnych wielkościach. 379 0

Chodniki kokatowe
do kościołów, urzędów na schody, koryta 

n e  1 do przedpokoi.

Zarząd dóbr Kolbuszowa w We- 
ryni poszukuje zaraz

p r a k t y k a n t a  g o s p o d a rc ze g o
ł  niższą fzkołą rolniczą, kawalera, z jedno 
roczną przynajmniej praktyką, dobrze pole
conego. W ynagrodzenie: cale utrzymanie 
z pensya miesięczna 25 Kor. 1CU1 3 1

W a żn e  dla k a ż d e j  R o d z i n y .
Świeże naturalne masło wysyła oplatdie i za 
zaliczką w 5 cio kilowych pakietach poczto
wych za Kor 10-20. — W i l h e l m  F e l i  

B i e c z  k o t o  P r z e m y ś l a ,
1007 10 1

Kupuje
meble lepsza I zwykłe, fortepiany krótkie, 
pianina, Kasy ogniotrwałe, broń i t .  p. rzeczy.
K r a k ó w ,  ul .  G o ł ę b i a  Nr. 10.

Chrześcijański handel mebli niywanyoh lecz 
dobrych. looo 10 2

Mało używ ane-
— dnże ładne b i u r k o  do sprzedania. _  
U lioa K r a m e r o w a k a  L . 3 ,  p a r t e r .

Od jazd z  K rakow a. P rzy ja z d  do Krakow a.

12‘20 w nocy, p, osob. Nr, 11 do Podwoło “ 
czya k. Połączenia: do N orego  Sącza, Kry
nicy, Orłowa, Tarnobrzega, Sokala, Sam
bora, Stryja, Brodów, Potutor, Husiatyna, 
Kopyczyniec, Grzymało wa.

12-60 w nocy, p. posp. Nr. 8 do W iednia, 
Połączenia: do Opawy, Pragi, Karlsbadu. 
W rocławia i Berlina.

3*13 w nocy, p. posp. Nr. 7 do Czerniowleo. 
Połączenia: do Szczucina, Tarnobrzega,
Bełżca, Bokala, Sambora, Chyrowa 8tryja, 
Husiatyna, Itzkan, Jass, Bukaresztu.

$-65 w uooy, p. posp. Nr. 10 do Wiednia. 
°ołączeula: do Warszawy, Cieszyna, W ro
cławia Berlina, Opawy, Berna, Karlsbadu, 
Pragi.

4-20 rano p. osob. Nr. 31 do Oświęcimia przez 
Podgórze-Plaszów. Połączenia: do W ado
wic przez Spytkowice.

5’20 rano, p. osob. Nr, 20 do W iednia. Po
łączenia: do W rocławia i Berlina przez 
Trzebinię.

6-40 rano, p. posp. Nr. 3 do Podwołoozysk, 
Stanisławowa, Iokan. Połączenia: do Szczu
cina, Nowego Sącza, Krynicy, Orłowa, 
Tarnobrzega, Jasła , Dynowa, Bełżca, 
Sokala, Sianek, Rawy Ruskiej, Sambora, 
Brodów, Czortkowa, Kijowa, Odessy.

6.25 rano p. posp. Nr. 2 do Wiednia. Połą- 
zecnla; do W rocławia 1 Berlina przez Trze
binię, Cieszyna, Koszyc, Opawy, Berna, 
Ołomuńca, Pragi.

7 50 rano, p. osob, Nr. 16 do Podwołoozysk. 
Połączenia: do Szczucina, Rozwadowa, Nad- 
brzuzia, Sambora, Stryja, Stanisławowa, 
Brodów, Kijowa, Odessy.

8*10 rano, p. osob. Nr. 411 de Wieliczki.
8-E5 rano, p. osob. Nr. 6211 do Kocmyrzowa 

i Mogiły.
?f 46 rano, p. posp. Nr. 203 vod lb  Y. do 

30 IX. wł.) do Podwołoozysk. Połączenia; 
do Sambora, Sianek, Podhajeo, Stojanowa, 
Brodów, Kopyczyniec, Kijowa, Odessy.

9‘30 rano, p. osob. Nr. 41 do Nowego Za
górza. Sambora, Stryja przez Podgórze- 
płaszow. Połączenia: ao Wadowic i Bielska 
przez Kaiwaryę, do Żywca, Zwardonia, 
Zakopanego, Gorlic, Borysławia, Tustano- 
wic, Stanisławowa, Tarnopola.

9-30 rano, p. osob. Nr. 18  do Wiednia, Gli
wic, Wrocławia, Cieszyna, Opawy, Berna, 
Warszawy.

10 25 rano, p. osob. Nr. 43 (od 15 VL do 
30 IX  włącz.) do Zakopanego i Rabki. 
Połączenia: do Żywca, Zwardonia. 

j.45 rano, p. osob. Nr. 13 do Podwołoozysk 
l Iokan. Połączenia: do Nowego Sąoza, 

d 1 V. do 30 IX. wł.) Orłowa, 
obrzega, Jasła, Dynowa, Sokala, 

Chyrowa, Sambora, Stanisławowa, Po- 
Zbaraża.

1-30 po poł., 
1-42 po jioł.,

(Krynicy od 
Tarnobi

ta ior, Kopyczyniec,
1.15 po poł., p. osob. Nr. 33 do Suchy, Ośwtę- 

eimia przez Podgórze-Piaszów. Połączeń la 
|  do Wadowic i Bielska PKOz Kalwary

p. miesz., Nr. 461 do Wieliczki, 
p. osoh. Nr. 6213 do Koćmy 

no w a 1 Mogiły.
1-42 po p o i, p. osob. Nr, 48 B (do 1  V do 
3 0 IX ., co niedzielę i Święta) do Trzebini. 
1*57 po por., p. osob. Nr. 14 do W iednia

do Wrocławia, Berlina, Opawy.
2-35 po poł., p. posp, Nr. 6 do Wiednia. Po 

łączenia: do Wrocławia, Berlina. Pragi, 
Karlsbadu.

2 ‘ 8 po poł., p. osob. Nr. 44 B (od 1 V. do 
30 IX codziennie) do Trzebini. Połączenia: 
do Gliwic, Wrocławia, W arszawy.

3-51 po poł., p. posp. Nr. 6 do Lwowa. Po 
łączenia: do Stezucina, Nowego Sącza, Roz 
wadowa, Jasła, Dynowa. Sokala, Chyrowa 
Sam bora, Stryja.

3*00 po poł., p. osob. Nr. 25 do Tarnowa. 
Połączenia: do Szczuoina, Stróż. Jasła, No
wego Sącza. (Orłowa od 15 VI. do 30 IX) 

3*25 po poł., p. osob. Nr. 49 do Suchy, Żywca 
(od 15 VI. do 30 IX.) Zakopanego, No 
wego Sącza, Stróż.

6-40 po poł., p. osob. Nr. 27 do Łańcuta.
Połączenia: do Stróż, Nowego Sącza, Jasła  

6"00 wieczór, p. osob. Nr. 116 do Oświęcimia
6-45 wieczór, p. osob. Nr. 16 do W iednia. 

Połączenia: do W arszawy, Petersburga. 
Wrocławia, przez Trzebinię, do Berlina.

6*55 wieczór, p. miesz., Nr. 61V do Tarnowa.
7-40 wieczór, p. miesz. Nr. 463 do Wieliczki. 
7-44 wieoi., p . posp. Nr. 204 (od 15 V. do

HO IX.) do Karlsbadu.
7-56 wieczór, p. osob. Nr. 46 do Nowego Za

górza, Chyrowa, Sambora, przez Podgórze- 
Płaezów. Połąozeuia. do Oświęcimia, Wa
dowic przez Kaiwaryę, Żywca, Gorlic, Mezó- 
Laboroz, Przemyśla, Sianek, Lwowa.

8*00 wieczór, p. osob. N r.6216 do Kocmyrzowa,
8-43 wieczór, p. posp. Nr. 1 do lekan, Bu

karesztu, Konstancy!. .Połączenia: u o Cuy 
rowa, Sambora, Su-yja. K onstantynopola 
okrętem.

9-CO wieczór, p. osob. Nr. 17 do Podwoło- 
czysk. Połączenia: do Wieliczki, Chyrowa, 
Sambora, Stryja, Jaw o rowa, Rawy Rnskiej, 
Podhajeo, Sianek, Brodów, H usiatyna, 
Czortkowa, Kopyczynieo, Grzymałów*, Ki
jowa, Odessy.

10*16 wieczór, p. posp. Nr. 4 do Wiednia 
Połączenia: do Warszawy, lw anugrodu 1
Petersburga, Wrocławia, Berlina, Opawy, 
Pragi, Karlsbadu. 

lti-36 wieczór, p. posp. Nr. 104 do Wiednia,
10-65 wieczór, p. osob. Nr. 19 do Lwowa, 

Połączenia: do Wieliczki, Ja s ia , Dynowa, 
Chyrowa, Sambora, Stryja, Stanisławowa, 
Jaworowa, Sianek, Sam bora, Stojanowa.

11.55 w nocy, p. osob. Nr. 47, do Nowego 
Sąoza. . ołączenia: Oświęcimia, Żywca,
żwardonla, żturopt {o, Orłowa, Stróż, 
Nowego żagórza, Sf r- bora, S iiae/r, Bory
sławia. Stryja, Stan sow a,

Czerniowleo 
Jass, Ickan 
•a, Stojano

12-40 w nocy, p. posp. Nr. 8 z 
Połączenia: od Bukaresztu,
Delatyna, H usia tynaj Jaworowa, 
wa, S try ja, Sambora Chyrowa.

3*07 p. posp. Nr. 7. z Wiednia. Połączenia 
z Karlsbadu, Pragi, Ołomuńca, Opawy, Cie 
szyna, Wrocławia i Berlina przez Trzebinię.

3*30 w nocy p. osob. Nr. 12 z Podwołoozysk 
Połączenia: z Odessy, Kijoi. aj Grzymałowa,
Zbaraża, Czortkowa, Husiatyna, Potutor.

Brodów, Stanisławowa, Stryja, Sambora,
Chyrowa, Sokala Jasła, Rozwadowa.

4-62 rano, p. osob. Nr. 20, ze Lwowa. Połą
czenia: od Stojanowa, Podhajeo, Chyrowa,
Sambora, Stryja, Orłowa, Krynioy (od I V  
do 30 IX.), Nowego Sącza.

5*30 rano, p. posp. Nr. 103 z Wiednia.
5-65 rano, p. osob. Nr. 48 z Nowego Zagó

rza przez Suchę. Połączenia: z Gorlic, 9r- 
łrw a, Zakopanego.

6-00 rano, p. posp. Nr 3 z Wiednia. Polą- 
nla: z Berlina i W rocławia przez Bogumln

6-32 rano, p. posp. Nr. 2 z Ickan. Połącze
nia: z Konstantynopola przez Konstancyę,
Bukaresztu, Zaleszczyk, Delatyna, Pudha- 
jec, Nowego Zagórza, Chyrowa.

7-20 rano, p. osob. Nr. 15 z Oświęcimia 
rano, p. osob. Nr. 412 z Wieliozki.

7-35 „ „ „ Nr. 6212 z Kocmyrzowa
i Mogiły.

7\">5 rano, p. osob Nr. 32 z Oświęcimia przift1 ‘ 38  ̂wieoz., p 
Podgórze-Płaezów. Połączenia: z Żywe- 
Suchy, z Wadowic przez Kaiwaryę i Spyt 
ko wice

8-15 rano, p. osob. Nr. 118 (od 1 VI. do 30 
IX. wł.) z Tarnowa. Połączen.a: * Nowego 
Sąoza, Jasła , Stróż.

8-40 rano, p . posp Nr. 203 (od 15 V. do 
30 IX. wł.) z Karlsbadu. Połączenia z P ra
gi, Ołomuńca.

l-fl rano, p. osob. Nr. 1S z Podwołoozysk. Po 
łączenia z Kijowa, Odessy, Gzymałowa, Iwa- 
nia Pustego, Husiatyna, Czortkon a, Zbaraża.
Brodów, Ickan, Stanisławowa, ftawy ruskiej 
Podhajce, Sianek, Chyrowa, Nowego Sącza.

905 rano, p. osob. Nr. 41 z Granicy. Połą
czenia z Warszawy.

9-35 rano, p. osob. Nr. 13 z Wiednia. Połą 
ozenia: z Ołomuńca, Opawy, Cieszyna 
Bielska, Wocłarwia, Berlina, Oliwio, W ar
szawy.

11-20 rano, p. miesz, Nr. 462 z Wieliozki.
1 J -55 rano, p. osob. fjr. 39 z Wiednia.
12-68 rano, p . osb. oNr, 6214 z K ocm yrzow a 

i Mogiły
1-10 p. poł., p. osob. Nr. 114 (od 1 VI. ao 

30 IX. co niedzielę, czwartki i święta) 
z Tarnowa. Połączenia: * Nowego Sącza,
Szczucina.

1*24 p. poł., p. osob. Nr. 4 ze Lwowa. Połą
czenia c Sambora, Stryja, Cnyrowa, So-

IX.), Zakopanego, Zwardonia, Żywca, 
W adowic i Bielska przez Kaiwaryę.

•20 po poł., Nr. 6 p. posp. ze Lwowa, dołą
czenia: od Jaworow a, Rawy ruskiej, Sta
nisławowa, Chyrowa, Sambora, Stryja.

2-45 po poł. p. posp. Nr. 5 z Wiednia. Po
łączenia: z Karlsbadu. Pragi, Ołomnńoa 
Opawy.

i-35 po poł. p. osob. Nr. 414 z Wieliczki 
445 p. poi., p osob. Nr. 26 z Oświęcimia 

Skawiny. Poląozenla z Wadowic przez 
Spytkowice.

4-52 po poł. p. osob. Nr. 27 r  Brzecławy 
(Lundenburga).

V50 po poł. Nr. 116 (od 1 VI do 30 IX. 
w ł) z Tarnowa. Poląozenla (z Orłowa 
I Krynicy od 16 VI do 30 IX.) Nowego 
Sącza, 8tró i, Jasła, Szczucina.

6-14 wieczorem p. miesz. Nr. 464 z Wieliczki.
6-k5 wieczór, p. osob. Nr. 16 z Podwołoozysk 

Połączenia: z Kijowa, Odessy, Brodów, J a 
worowa. Iokan, Rawy rnskiej, Stryja- Sam
bora, Chyrowa, Nowego Sąoza, Stróż, J a 
sła, Szeznclna.

6-63 wieoz., p. osob. Nr. 42 od Stryja, Sam
bora, Nowege Zagórza przez Suohą. Po-

' iwla, Tnsta- 
adowio

kala, Dynowa, Jasła, R o z w a d o w a , Nadbrze- 
zia, (Krynicy od 1  >. do  30 IX. wł.) No
w e g o  Sącza, Stróż, Jssla . cizczuc.nu 

206 p . p o ł . ,  p ,  oaob. Nr 44 z Nowego Są
cza, Połączenia z Krynioy (o o  i V ,|0 3(

łączenia: i  Lawooznago, Borysławia, 
nowie, Gorlic, Orłowa, Bielska I W: 
przez Kaiwaryę.

10 wieczór, p. osob. Nr. 6216z Kocmyrzowa.
j. posp. Nr. 204 (od 15 V. do 

30 IX.) * P o d w o ło o zy sk . Połączenia z Ki
jowa, Odesy, Husiatyna, Kopyczyniec, 
Brodów, Stanisławowa, Stryja, Sambora, 
Jasła.

8-10 p. posp. Nr. J z Wiednia. Połączenia: 
z Karlsbadu-, Pragi, Ołomuńca, Opawy, 
Cieszyna, Berlina, Wrocławia, Bielska.

8-23 wlecz., p. posp. Nr. 102 (od 16 VI. do 
30 IX. wł.) z Zakopanego i Rabki.

8-50 wlecz., p. osob. Nr. 47 B (od l i  V. do 30 
IX  w niedzielę i uwięta) od Trzebini.

9-10 wiecz. p. osob. Nr. 34 * Oświęcimia 
Połączenia z Sierszy wodnej.

9-24 wieozór. p. posp. Nr. 4 z Podwołocz yak 
Połączenia:od Kijowa, Odessy, Grzymaloj 
wa, H u s ia ty n a , Czortkowa, Kopyczy, 
niec, brodów, Iokan, Rawy ruskiea 
Podhajec, Sianek, Stryja, Sambor 
Sokala, Tynowa, Jasła, Rozwadowa, Or 
łowa, Krynicy, Nowego Sącza, Gorlic 
S tróż , Szczucina.

9-46 wieozór. p. y8oh. Nr. 19 z Wiednia 
Połączenia: z Pragi, Ołomuńca, Opawy

10-24 wieczór, p, osoh. Nr. 24 z Rzeszowa. 
Połączenia: od Jasła, Rozwadowa, Orłowa 
Krynicy, Nowego Sąoza, Stróż, Noweg 
Zagorza, Szczucina, Wieliczki.

l l t lb  wieczór, p. osob . Nr. 4ł> z Nowego Są
oza przez Suchę. Połąozwiia: od Orłowa, 
Zakopanego, Zwardonia, Żywca, Bielska,
1 Wadowic przez Kaiwaryę.

11-38 w nocy, p. posp. Nr. 9 z W iednia 
Połączenia: * Karlsbadu; Pragi, Op *wy 
W rocławia i Berlina, przez Trzebinię, Mo 
skwy, Petersburga, W»rs«i w r.

znajdą najtańsze mieszkanie z wiktem przy 
rodzinie urzędniczej. Wiad‘ .m'ość u WP: Dy- 
rek tora drukarni „Gtosu Norodu" Kraków.

P o s z u k u j e  s l ą , ,

P o ż y ć

ewentualnie można nabyć handel korzenny 
I urtowny b. dobrze rentujący się z kapi
tałem  22.000 koro t. Wiadomość K r a k ó w  
B r a c k a  Ł .  9 .  u  p a n u  F u n k a .

k i
114 4 — 6 procent od 200 Koron wzwyż 
z poręczycielami mb bez, w 4 ro korono
wych ratach miesięcznych daje wypłaoślnjyiii' 
osobom każdego stanu, jakotóż hipoteczne 
pożyczki nsknteoznia prędko i dyskretnie 
F i l ip  F p ld  bank i biuro giełdowe, B u *  
Ś o p s e z l i  V III, Rakóozi ut. 71. Objaśnie

nia gratis 1 franco. 1034 6 l

celujący uczeń, zdolny korepetytor, poszu
kuje na wsi lekcyi z niż. gimnazyum. Adres

Z a k o p a n e  P o s t e - r e s t  R. Z.
Poszukuje się

P r a k t y k a n t a
do hftDdlu kolonialnego 1 delikatesów W ojdę- 
cha Olszowskiego Kraków, Mały rynek róg 

ni. SzpltaLej.

Kasyerka
z h*ucyą po trzebna zaraz w C ukierni 
Lw ow skiej J» n a  M ichalika ul. Flo* 

ry a fh k a  L. 45 1014 6 l

RZĄDCA
w z g lę d n ie  in te l ig e n tn y  R k o n o u i ,
w starszym wieku potrzebny de dworu. — 
Zgłoszeuia pod W . D .  do Administracyi 

„Głosu Narodu". '988 8 24

L O K A L
przy ul. Brackiąj L. I I .  parter, cały, specy- 

urządzony z boazeryaml, linoleum wO-O diadis    <a ■ •
alnie 
dociągiem, 
z e t y ,  3
rzec i  wo

2 d u ż o  u b ik a o y o , 3, g a b i-  
p iw n ie e  d u ż o  su o łą o , pod wo
do ciągiem. kloaki z portalem ca- 

sie specjalnie m  
i w in o , b u ło t , ewentualnie na 

1 L p. zaraz do wynajęcia, wiado- 
<€ handlu X  Smidowicza Kraków, Linia 
Hpoprzednio przez kilka lat był tam 

skład wina.* 964 3 1

pciąglem. 
lym frontowym, nadający 
a k ła "  -
M u s  
mość 
A—B

lepszego domu znajdzie umieszczenie i opie
kę, przy rodzinie bezdzietnej inteligentnej. 
Adres: u l. S tu d e n c k a  L. 6 . II p ię tr o  

d r z t f  i n a  le w o .  I03y 71

Wisi ki wybór

polees 64020 9

Kajetan Dudziak
K ra k ó w , ul. F lo ry a ń s k * L  36 
Ceny um iarkowanss

ia* średnich h re l. przyjmie samodzielny zarz. 
domu tak i?  n» plebanii „trena 370* ►'oste 

resŁ Żywiec., 1032 3 1

Kupię
m m ą

\V kial200—SOD tysięcy Korr D. 
Treter Krynica.

poszukuje na hipotekę po Kasie Ojzczęd- 
noś -.i na realność w śróim ieściu ( b e z  * c .  
ś r t d n l o t n a )  ua dłuższy p rzecąg  cza- 
^u. — °/o umiarkowany. — Wiadomość
Poste-restaute Kraków, Liczba 2036 (ta  oka- 

.auiem  kwitu loseratowego). 724 0

X X X X
KRAKÓW,

ol. Dunajewskiego I..  E S .': ■ L . & G .  K A D E N
TO W A R ZY ST W O  A K C Y J N E  W  K R A K O W IE
I t H r i l H  z u f „ 6t « ł  ■ u y t ł k l c k  z | t d ł o e z o z y e k  f » k r , k  i w w l e i z i e k  «  t m ł r y l  y i l i e i :

RURY KAMI0RK0WE w ew nątri i sewnątra glasurowane, 
t m i  i  w atystkiem l esęfcianii faBonowemi, potnebnom i 
Go kanalizkcyl w asciególności; spody, wpusty i stu 
dzienki kanałowe. -  POSADZKI KAMIONKOWE I fll»y 
fajansowe na śr any, — PIECE KAFLOWE desenlew* I 
gładkie w najrosinaitsiych kolorach, WAPNO SKALISTE 
s  własnych wapienników w Renace koło- Krakowa, ’ 

! Glinnej Nswa-yi kolo Lwowa.

a  — —  , * r :  r ~ : mx m̂ z

GIPS MURARSKI •  w łam ej fabryki, w CHlnneJ Nawary 
ZAPRAWĘ FASADOWA „T-rrah**na* z wlasnaj fabryki w 
K neesowieach, CEMENT PORTLANDZKI, wrpno hy 
drapltesse murarskie I fasadowe, papę az> j-są, 
ter gagowy, karbollneuaa, dsehów ki i watelkla wyroby 
betonowe, FARBY- CHEMICZN&, i slem ne a wląane] 

fabryki farb w Krzeszowicach

I
i -

Nakladas SpSłkl k esu d y łow aj właśololall „Głosu Narodu/ Wydawca I odpowiedzialny rod ar m  m a t> a sik Drukarnia ..Gło|u Narodu" w Krakowi). »if ŚW. 35, *r


